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Prennn>fl< !> - w  Krakowie i prowincji mieś. Zł. 5*00 kwart. Zł. 15 00
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ŚWIĄTECZNY NUMER
„NOWEGO DZIENNIKA11

ukaże się w  znacznie zwiększonej 
objętości i podwójnym nakładzie

dnia 4. kwietnia b. r.
i zawierać będzie oprócz szeregu Drac najwy­
bitniejszych sił publicystycznych i literackich

zwiększany dział Insoratowy
Zamówienia do działu inser. przyjmuje od dnia dzisiejszego

Administracją „Nowego Dziennika", Kraków, 
uiica Orzeszkowej L. 7. — Telefon 279.

Murzyn sweje zrobił-”« «

Kraków, 21 marca.
O n .) —  „murzyn może odejść"...
Na język dyplomacji z ostatniego dzieaię- i 

ctolecia tłómaczone znaczy to: Rappallo swoje 
ŁXobiło, Rappallo może już ustąpić miejsca, 
choćby —  Genewo©,

Faktycznie —  morcTercjr Walthera Rathe- 
naun nawet nie wiedzieli, że w  swejem zb^o- 
dniczem zaśleptieniru nacjutialistycznem zamor 
dowali najlepszą głowę polityczną w Niem­
czech. W  tym kraCkim c/asie, w którym pano 
wie mordercy pozwolili mu działać i praco­
wać, on jeden Niemcy wyciągnął z ślepego 
zaułka, w którym się dobrze już dusić zaczęły. 
Toć —  Niemcy wtedy odcięte były od świata. 
Nacjonalizmy wszystkich państw zwycięskich 
i —  bardzo mało zwycięskich uważały chwilę 
za odpowiednią, ażeby z tym wrogiem raz na 
zawsze się uporać. Trzeba pamiętać, że nie od 
samego początku p. Br i and prowadził swoją 
niezmiernie mądrą politykę zagraniczną jako 
plenipotent istotnie zwycięsk;ęgo narodu fran 
cuskiego. Nawet wtedy, kiedy już p. Bi iand 
zamieszkał na Quai il‘Orsay, nie ył on je­
dnak dosyć silny, ażeby wobec p. Poincarego 
przeprowadzić swoją wolę.

Nawet w Anglji jeszcze był wszechwładnym 
duch nienawiści nieubłaganej wobec pokona­
nego wroga, od którego się ryle ucierpiało. Bel 
gje , która jeszcze krwawiła ze w szys tk ich  ran, 
z pewnością nie była skorą i skłonną d< prze 
baczenia. Nawet w  odległej Ameryce, dokąd 
przecież wszystko dochodziło tylko w dosyć 
osłabionym i załagodzonym odgłosie, nastrój 
anlymemiecki był zupełnie nieubłagany.

Natur dnie —  to jest bardzo przykra praw­
da, ale prawda! —  słabość i zupełne odosobnię 
nie Niemiec podniecały ten nastrój nienawi­

stny. Słabego się jednak znacznie łatwiej mena 
widzi. A odosobnienie Niemiec było kompletnej 
W  owym czasie słyszało się od jednego wyso­
kiego dygnitarza niemieckiego, że Niemcy je­
dnak mają przyjaciela w  mocarstwie —  Chile.. 
Tylko tą jedyną przyjaźnią można było w  o- 
wych „smutnoi: wremia poszczycić i pocie­
szyć w Niemczech.

I wtedy! zabłysła w genjalnej głowie Rathe- 
naua myśl: A nuż połączą się obaj osamotnie­
ni, —  czy leż nie zmuszą do respektu?

Pojechał tedy do Rappallo, ażeby zawrzeć 
różne pakty z aljantami, ale przywiózł sobie 
lak, jakby od niechcenia sekundanta sowiec­
kiego. I laksamo jakby od niechcenia, z mi­
ną niesłychanie niewinną, zawarł w Rappallo 
w oczach wszystkich niemal swoich wrogów 
pełny traktat z Sowietami. W  len sposób N.em  
cy znowu stały się potęgą, a świat zaczął się 
licytować w grzecznościach, przebaczeniach, a 
nareszcie nawet w  serdecznościach dla Nie- 
tn ec. Ilekroć była jakaś znaczniejsza trudność, 
zawsze się tak aranżowało, że na tle sceny 
ukazywał się jaldś — Czicztrin.

To Walther Rathenau dał Niemcom, a nie 
w szyscy rozumieli i doceniali ten potężny dar, 
jaki dał ten mocarz ducha, ten wielki filozof, 
wielki polityk, wielki finansista i ekonomista, 
ten prawaziwy generalny genjusz swojemu 
państwu. Gdyby go draby były sprzątnęły pa­
rę lat wcześniej, Niemcy gorzejby dzisiaj wygią 
dały na świecie.

Prawda, że to manewrowanie sowietami 
Niemcy niemało kosztowało. P-zecież musiało 
się pójść na takie gospodarcze ąstępstwa i uła 
twienia na jakie inne państwa nie poszły. Naj­
dłuższe kredyty miały sowiety w Niemczech, 
gdzie bank państwowy eskontowal ’ oz ograni­
czeń wszystkie weksle sowieckie na 1 aż^ą

kwotę. Trudno wiedzieć, ile Niemcy włożyły go 
tówki w  uzbrojenie sowietów. Nie jest wyklu­
czone, że niemieccy wojskowi marzyli o przygo 
towamu sobie rosyjskiego „walca", który w  rę 
kach niemieckich miałby dużo większa wagę. 
aniżeli miał jej w  rękach aliantów. Nie trzeba 
zupełnie uciekać się do tego rozbknu faktów, 
któremu Niemcy sami przeciwstawiają katego­
ryczne dementi. Nie poczuwamy się wcale do 
obowiązku, rozbudzania pu świecie tysiącznych 
podejrzeń przec!w Niemcom. W  bezwzględnym 
pacyfizmie, który wyznajemy, twierdzimy, że 
może istnieć potężna i szczęśliwa Polska obok 
potężnych i szczęśliwych Niemiec. Nie uznaje­
my zasady, że tylko w słabości i nieszczęściu 
jednych leży siła j szczęście drugich Dlatego 
nie mówimy o rzeczach, które należą do dzie­
dziny judzenia w tym, czy mrym kierunku.

Wystarczy nam to, co jest niejako pokofo- 
wem działaniem, działaniem wyłącznie dypło- 
matycznem. Do tego zaś należy rtiarewrcwa- 
nie sowietami, na które się dużo łożyło, a które 
wielkich gospodarczych korzyści me przynio­
sło.

Przyniosło tylko niezmierne i nieocenione ko 
rzyfci polityczne.

Aijanci zaczęli coraz serdeczniej ł uporczy­
wiej zapraszać Niemcy do wstąpienia do Ligi 
Narodów . 1 przyszła chwila, kiedy Niemcy ra­
czyły spełń ć życzenie zachodniego świata We 
szły z wielkimi honorami i zasiadają w  naczel­
nej radzie wysokiego areopagu świata. Nastrój 
już jest raczej —  locar neński- Po niepnwbłage 
nej nienawiści już niema śladu. Niemcy zmieni­
ły w  sposób dla siebie najmniei bolesny t naj­
bardziej honorowy orjcntącję ze wschodniej na 
— zachodnią.

Gzy więc jeszcze potrzebują p. Cziczerkm, 
jako sekundanta, lub przynajmniej świadka? 
Nie. Już go nie potrzebują. „Murzyn swoje zro­
bił, murzyn może odejść". Kto wie —  jest oa 
może nawet niewygodny, a może i kosztowny* 
a może i żenujący na zewnątrz i zbyt zachęca­
jący do wybryków Jti wewnątrz? Więc —  
można trochę ostudzić te gorące afekty.

I sowiety w  swejem zaślepieniu, pomimo nuf 
drości p. Cziczerima, dały ku temu świetną spo 
sobność. Zaaresztowano w  sposób brutalny, 
jak przystoi na państwo policyjne, cały szereg 
niemieckich inżynierów i monterów. P. Strese- 
manii skorzystał szybko z tej sposc bności do 
bardzo brawurowego wystąpienia Odesłał 
czemprędzej do domu mediatora sowieckiego* 
który miał doprowadzić do zawarcia braktata 
handlowego. No —  i p. Stresemann jest górą 
wcbec sowietów i zupełnie w  porządku wobec 
Zachodu.

Khka lat temu nie byłby sobie p. Stresemaim 
na taki kawaierzycki wybryk pozwolił. Ale 
skoro już jest w  Radzie Ligi, skoro już iest jed 
nem z największych mocarstw zachodnich, —  
przyjaciela nawpół barbarzyńskiego już nie po 
trzebował. I odwraca się od niego.

A d. Cziczerin jest taki nieostrożny, że mu 
ten zwrot ku Europie ułatwia. Czyby p. Czicze 
rina tym razem opuściła mądrość polityczna? 
Czy może —  fo iesr bardziej prawdopodobne —  
już nie ma nic do stracenia i musiał przynaj­
mniej ziekka ratować pozory? Trudno wie­
dzieć. V

Ale gra sama jest,ciekawa. Takoś owym inży 
nieroin dużo złego się nie stanie. Tylko osamo­
tnienie sowietów bedzie kompletniejsze. A  oni 
teraz to bardzo ciężko *nioaą.„
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Stan zdrowia lorda Balfoura budzi niepokój
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 3. Sin. Nadeszła tutaj wiadomość z Londynu, iż stan zdrowia Eifflom a po­
gorszył się znacznie.

Uroczysta akademia ku czci
marszałka Piłsudskiego w Tel Awiw

(Telegram własny JNowego Dziennika'*)

Tel Aw iw  20 3. ŻAT. Z  inicjatywy związ­
ku Żydów polskich w  Palestynie zarząd muni 
cypalny Tel-Awiwu urządził uroczystą aka- 
demję zokazji imienin marszałka Piłsudskie­
go. W śród zebranych był również obecny ge­
neralny konsul Rzeczypopolitej w  Palestynie, 
dr. Zbyszewski. Dłuższe przemówienie wygło­
sił polski przedstawiciel handlowy dr. Hau- 
sner, który podniósł wielkie zasługi Piłsudski© 
go dla państwa polskiego. Otrzymano telegram 
powitalny od Egzekutywy Sjonistycznej w  Je 
rozolimie, od Keren Hajesodu 1 wielu innych 
instytucyj i organizacyj sjonistycznych. Uro­
czystość, która miała przebieg niezwykl© im-

Warszawa. 20. III. Sin- W  związku z ukaza­
niem się rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolite], jako uzupełnienia do poprzedniego roz 
porządzenia o strefie granicznej, prasa niemiec 
ka solidarnie zapowiedziała, że uzupełnienie to 
nie rozwiązuje sprawy i że wobec tego zacho­
dzi możność ewentualnego zerwania rokowań 
handlowych polsko-niemieckich i że przewodni 
czący delegacji niemieckiej, prawdopodobnie 
nie przyjedzie już do Warszawy.

Wobec tego dowiadujemy się. że ustawa o 
strefie granicznej istnieje nie tylko w Polsce, 
ale- i w  ninych państwach europejskich. I tak 
np- we Francji istnieje taka strefa graniczna 2S 
Rm. od granicy, we Włoszech 30 km, w ZSSR 
22 km od granicy.

Należy stwierdzić, że sprawa strefy granicz 
nej jest tylko nowym pretekstem do utrudnie­
nia, toczących się rokowań polsko-niemieckich, 
gdyż poprzednio jeszcze Landsbund wystąpił 
ostro przeciwko rokowaniom, następnie zaś a-

Warszawa, 20 3. Sin. Dziś o godz. 11 rano 
odwiedził posła polskiego w  Berlinie p. Olszew 
skiego poseł litewski Sidzikaukas, który dorę­
czył mu pismo następującej treści: Panie mi­
nistrze! Zechce Pan przesłać Jego Ekscelencji 
ministrowi spraw zagranicznych Augustowi' 
Zaleskiemu następującą wiadomość: Rząd li­
tewski ma zaszczyt podać do wiadomości rzą­
du Rzeczypospolitej w odpowiedzi na notę. mi­
nistra spraw zagr anicznycli Rzeczypospolitej

poiiujący, wywołała wielkie wrażenie na wszy 
stkich obecnych.

* * *

PA Liczna donosi z Jerozolimy:
W  dniu święta imienin marszałka Piłsudskie 

go odbyła się w  Tel Aw iw  uroczysta akade- 
mja przy licznym udziale Żydów polskich oraz 
przedstawicieli miejscowych towarzystw. Sło­
wo wstępne wygłosił generalny konsul Rzpli 
tej Zbyszewski, który przedstawił ideologie mar 
szałka Piłsudskiego i jego walkę o niepodle­
głość. Odczyt o marszałku wygłosił radca han 
dlowy dr. Hausner. Uchwalono wysłać depeszę 
z wyrazami hołdu i z życzeniami.

grarjusze niemieccy. Po wyczerpującej odpo­
wiedzi ministra rolnictwa Niezabytowskiego 
znaleziono nowy powód do wysuwania nowych 
pretensyj, a mianowicie była nim ustawa walo 
ryzacyjna. Toteż powstały nowe trudności w  
postaci owego rozporządzenia o strefie granicz 
ntj, jakkolwiek w  rokowaniach osiedleńczych, 
jakie toczyły się między Polską a Niemcami, 
Niemcy były z góry uprzedzone o takiej usta 
wie i nie czyniły z tego powodu żadnych trud 
ności. Należy wobec tego ostatnie wystąpienie 
prasy niemieckiej traktować, jako niechęć zała 
twienia traktatu handlowego polsko-niemieckie 
go w  przeddzień wyborów do parlamentu. O- 
czywiócie. że rząd polski nie ma w tej sprawie 
żadnej potrzeby naglenia, tembardziej. że obec 
ny stan bilansu handlowego raczej wymaga 
wstrzymania dowozu z zagranicy, a pod tym 
względem produkcja niemiecka byłaby najwię 
cej groźna dla bilansu handlowego Polski.

Polskiej z dnia 15 III. 1928 o delegacji na kon 
ferencję litewsko-Dolską, która odbędzie się 30 
bm. w  Królewcu, że delegacji lej przewodni­
czyć będzie Jego Ekscelencja prof. Waldema- 
ras prezes rady ministrów i minister spraw 
zagranicznych. Zechce Pan p. ministrze przy­
jąć wyrazy poważania: Podpisano: Sidzikau­
kas.

Warszawa, 20 3. Sin. Na rokowania hnndlo 
we z Polską Litwa wysyła 16 delegatów.
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Narady Związku Lud. Nar.
Prof. Ry barski — prezesem klubu 

parlamentarnego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30 3 Sin. W  dzisiejszym „Kurje- 
rze Czerwonym" ukazała się wiadomość, ż# 
zapowiedziane narady Z r N nie odbędą s?ę. 9 
to z powodu różnicy zdań, jaka panuje w  ło­
nie Związku, przyczem pismo powołuje się na 
rzekomy komunikat ZLi\ w  „Gazecie W a r­
szawskiej". Jak siie dowiadujemy jednak no-’ 
tatka ta ukazała się przez omyłkę i Darady, 
ZL N  odbędą się w  na jbliższą niedzielę. W  łoj  
nie ZL N  zajdą poważniejsze zmiany, a mianó 
wicie prezesem klubu sejmowego ma zoStad 
prof. Rybarski, wicep ni,: prof. prawa cyj
wilnego Winiarski z Poznania i prof. Komor­
nicki z Wilna. Prcząsem kUibu senackiego ma 
zostać prof. Wasiutyński. Klub sejmowy sk ła ­
dać się będzie z 37 posłów.

PPS. i Wyzwolenie wobec kandy­
datury prof. Bartla 

Oba stronnictwa nie przyjdą 
na Zamek

(Telefonem od naszego korespondent)

Warszawa, 30 3. Sin. Jakkolwiek dotych­
czas niewiadomo dokładnie jak się zachowa 
taktycznie PPS i Wyzwolenie, w  sprawie kan 
dydatury Bartla, to jednak dowiadujemy się, 
ż© część posłów PPS i Wyzwolenia nie weźmie 
udziału w  głosowaniu nad ukonstytuowaniem! 
się prezy*djum Sejmu. Ta absencja zwiększa 
szanse wyboru prof. Bartla.

W  piątek odbędą się narady klubu poselskie 
ffo PPS. w  sobotę zaś narady Wyzwolenia. W  
kuluarach seimowych mówią, że oba te kluby 
nie wezmą udziału w  uroczystem otwarciu Stj 
mu i Senatu.

„Le Temps" o numerus clausus 
na Węgrzech

Paryż, 20 3. ŻAT. Pólurzędowy organ fran­
cuskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
..Temps" ogłosił arlvkuł poświęcony noweli 
do numerus clausus. która została uchwalona 
przez parlament węgierski.

Wspomniany dziennik pisze, że najważniej 
szą rzeczą jest to, że nowa ustawa nosi chara- 
kl<: wyznaniowych ag [antiSh ń p iw  p>-yv:m<* 
waniu na wyższe uczelnie. Jak widać, Liga Na 
rodów zbadała tę sprawę, i mimo nowych in- 
terwencyj Alliance Israellite odłożyła ją ad 
acta. Oznacza to, pisze „Temps". że rada Ligi 
Narodów uważa, że jej rola w  tej sprawie skoń 
czyła się.

Audjencja Nahuma Sokołowa 
u króla Jugosławii

Deklaracja propalestyńska rządu S.ILS.
Białogród. (ŻAT) Podczas swego pobytu w  

Jugosławii prezes światowej egzekutywy sjoni 
stycznej p. Nahum Sokołow został przyjęty na 
audiencji przez króla Jugosławii Aleksandra II. 
AudjenCja trwała >koło godziny i miała bardzo 
serdeczny charakter.

Podczas obecności p. Sokołowa w  Białogro- 
dzie rząd jugosłowiański wydał deklarację, w  
której przyrzeka poparcie sjonistycznego dzie­
ła odbudowy w  Palestynie oraz żydowskiej sie 
dziby narodowej.

Jak wiadomo, rząd białogrodzki już w  roku 
1917 bezpośrednio po wydaniu deklaracji Bal­
foura ogłosił enuncjację z wyrazami sympatii 
dla sjonizmu.

muński udzielił pełnej i skutecznej ochronj' Ży­
dom i innym mniejszościom narodowym w  kra 
ju.

Poseł Gratzianu oświadczył delegacji, że rząd 
rumuński uczyni wszystko, co możliwe celem 
spełnienia postulatów i wskazówek zawartych 
w  memoriale, aby w  Rumunji zapanował po­
wszechny spokój i dobrobyt.

Warto zaznaczyć, że kongres amerykańsko- 
żydowski wypowiedział się przeciwko odwie­
dzinom delegacji w  poselstwie rum«ńskiem.

Delegacja Żydów rumuńskich
u posła rumuńskiego i  Waszyngtonie

Waszyngton. 20. III. ŻAT. Na zaproszenie po 
sła rumuńskiego w  Waszyngtonie p. Gretzianu 
zgłosiła się dnia 14 marca do tutejszego posel­
stwa rumuńskiego dejegacja Żydów rumuń­
skich w  Ameryce. Delegacja wręczyła posłowi 
Gretzianu memorjał o położeniu Żydów w  Ru 
munji z żądaniem, aby rząd Bukareszteński roz 
wiązał antysemicko-nacjonalistyczną ligę stu­

dentów chrześcijańskich w  Rumunji i zniósł 
tzw. święto narodowe studentów rumuńskich, 
podczas którego odbywają sie corocznie wię 
ksze rozruchy antyżydowskie w  Rumunji. Na­
stępnie memorjał domaga się, aby uniwersytety 
rumuńskie były otwarte dla studentów żydo­
wskich, którzy powinni korzystać z należytej 
ochrony i swobody studjów,, oraz, by rząd ru-

Ustawa o strefie graniczne!-
nowa zapora na drodze do uregulowania stosunków

polsko-niemieckich
Prasa niemiecka zapowiada zerwanie rokowań handlowych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Delegacji litewskiej w Królewcu
przewodniczyć będzie Waldemaras 
Nota iitewska do rządu polskiego.

(Telefonem od naszego koręspo3aefntr>)
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P a l e s t y n a  m o t e  w y ż u  w ić  *?-ir;i|Jo- 

n o w a  lu d n o ś ć .

Przedstawiciel Żydowskiej Agencji Telegra­
ficznej mial wywiad ze sir Alfredem Mondem. 
po jego powrocie z podróży po Palestynie. Ira 
iltu i Egipcie.

Sir Alfred Mond oświadczył, że według oce- 
ay  faefiowej Palestyna może przyjąć i wyży­
wić ludność od 3— 4 miljonów mieszkańców. 
Rząd palestyński powinien uprawiać bardziej 
liberalną politykę imigraCyjną. Fakt że emi- 
,gracja przewyższa obecnie imigrację, należy 
uwtażać jedynie za zjawisko przejściowe. Obe 
cnie bezrobocie w  Palestynie nie powinno ni- 
kogo niepokoić. Liczba bezrobotnych w  Pale­
stynie wynosi od 3— i  tysięcy osób, podczas 
gdy Anglja liczy z górą milion bezrobotnych.

Mówiąc o pracy rolnej w  Paletynie, sir A l- 
Ired Mond wskazał na wielki; sukcesy Żydów  
'wschodnio-europejskich w tej dziedzinie. Sir 
Mond uważa, że tylko jedna trzecia część lu ­
dności może się wyżywić z rolnictwa, przyszły 
zaś rozwój kraju związany jest z intensyw­
nym wzrostem przemy siu który będzie mógł 
dać zatrudnienie i utrzymanie pozostałym 
dwom trzecim ludności.

Prace elektryfikacyjne inż. Ruthenberga nę 
dą uruchomione w  całej pełni w ciągu dwóch 
lat: O ile rząd angielski będzie energicznie bon 
tynuował pracę budowy portu w Haifie, to za 
5 lat port ten będzie należał 'do najważniej­
szych nad Morzem Śródziemnem.

Spadek eksportu win palestyńskich' jest w  
znącznej mierze wynikiem prohibicji wprowa 
dzonej w  Stanach Zjednoczonych.

Sir Mond wyraził s:ę z wielkiem uznaniem 
o działalności tow. PICA w Pa esiynio, V. izA 
chriiwe praktycznej Iow. PfC \ zdziałało w Pa 
leujynie. jc?o zdanienp tyk; co organizacja sjo 
nistyczna. Wspominając o kwestji robotniczej 
W Palestynie, sir Alfred Mond chwalił bardzo 
obecne pokolenie żydowskich przywódców ro 
botniczycb, którzy doskonal rozumieją donio 
słe znaczenie współpracy między pracą a ka­
pitałem ii o wiele mniej przywiązują wagi do 
teorji marksizmu o walce klasowej, niż dawni 
przywódcy robotniczy.

Konflikt między żydami a Arabami, zazna- 
cżył*sir Alfred Mond nie posiada charakteru 
stałej walki, gdyż niema głębokich ■ przeci­
wieństw', któreby mogły zakłócić pokojowe 
współżycie cbu narodów sem ick ich . S ir Mond 
wierzy, iż obydwa bratnie narody będą mogły 
rozwijać swoje kultury w Palestynie, podo­
bnie, jak to ma miejsce w wielu innych, kilku 
języcznych państwach. Jest faktem, że Arabo­
wie, dzięki Żydom zdobyli wiele zachodnio-eu 
ropejskich form kulturalnych, co niewątpliwie

ocenią z czasem należycie.
Dziedzina zdrowia publicznego jest w  Pale­

stynie doskonale zorganizowana i rzadko gdzie 
można spotkać takie odrowe dzieci, jak w Pa­
lestynie. Również pświala . rozwi ja się bardzo 
dobrze i uniwersytet hebrajski osiągnął nawet 
wyższy poziom, niż można było się spodziewać 
ze względu na trudne warunki. .

Zapytany w sprawie 'demonstracji, jaka się 
odbyła przeciwko niemu *  Bagdadzie, sir 
Mond odpowiedział, że osoby dobrze poinfor 
mowane zakomunikowały niu, iż demonstra­
cja ta została zorganizowana przez emisarju 
szv bolszewickich, którzy przybyli specjalnie 
z Persji. Inni znowu twierdzą, że partia opozy 
eyjna w Iraku źainscenizowalu tę demonstra­
cję, by wykazać słabość i niepopułarność obe­

cnego rządu. Celem podburzenia 'tłumu kolpor 
towano, pogłoski, że .,J>ą:ioj;r. przyjechał, aby 
oddać Irak Armeńczykom.’*

Król Fejsal oświadczył M •udowi, że usposo­
biony jest bardzo przyjazn e względem Ży ­
dów. W  Bagdadzie zamic izltu je obecnie około
80.000 Żydów.

Co się tyczy pogłosek ;o. „świętej wojnie", 
która miała bvć proklamowana przez Ibn Sau- 
da, to sir Alfred Mond uważa. ż( pogłoski «e 
są mocno przesadzone, i /<* wypadki na grani
c.y Iraku nie będą miały o; ważnych skutków-.

Wywiad z drem Weizmannem 
przed jego wyjazdem do Ameryki

Przed swokn wyjazdem do • Ameryki prezy­
dent organizacji sjofiistycznej Dr. Chaim Weiż- 
inann udzielił wywiadu przedstawicielowi Źydo 
wskiej Agencji Telegraficznej. Dr. Weizmann-

oświadczył, że zamierza spędzić w  Stanach 
Zjednoczonych około 2 miesiące, póczem po sta 
ra się wziąć udział osobiście w  posiedzeniu sjo 
nistycznego Komitetu Akęyjnego, które odbę 
dzie się w  m. czerwcu br.. w, Jerozolimie.

Dr. Weizmann wyraził się bardzo optymisty­
cznie o położeniu w Palestynie i o widokach na 
uzyskanie pożyczki palestyńskiej. Sir Alfred 
Mond zapewnił Dra Weizmanna, że bezrobocie 
w Palestynie zniknie w ciągu kilku miesięcy. 
Podczas swego pobytu w  Palestynie Sir Alfred 
Mond zainwestował tam kapitał w sumie 18.000 
funtów. Po powrocie do Londynu Siir Mond zno 
wu dał do dyspozycji organizacji sjonistycznej 
10000 funtów i przyrzekł dalsze 20.000 funtów 
na rzecz pewnej instytucji sjonistycznej.

W  czasie nieobecności Dra Weizmanna w  
Londynie pracą polityczną organizacji sjonisty­
cznej kierować będzie Dr. Eder. Dr. Bertold 
Feiwel będzie się zajmował sprawami- finanso­
wemu specjalnie zaś pożyczką palestyńską. W, 
związku z rokowaniami pożyczkowemi bawi cN, 
becnie w  Londynie członek palestyńskiej Egze 
kutywy sjonistycznej p. Harry Sacher.

Kongres amerykański
wyznana subkont Is je dla zbadani* 

billów migracyjnych
O połączenie rozdzielonych rodzin.

Waszyngton, (Ż A T ) Kongres amerykański
wyznaczył subkómisję mającą za zadanie prze 
studjowanie wszystkich billów imigracyjnych, 
które zos/ały zgłoszone w kongresie, m. in. rów  
nież billów o połączeniu rozdzielonych rodzin.

Jest rzeczą cha -ak'erys yczną, ż«- do komisji 
tej nie został wyznaczony ani jeden *  żydów* 
skieh członków kogresu, którzy walczyli o  
wolną imigrację do Sianów Zjednoczonych.

M M H M

Pierwsze dni przedwiośnia
Kiedy z początkiem, a potem i w  połow ie lutego, 

aż po pierwszy tydzień marca, mieliśmy już szereg 
pogodnych i jasnych dni, mało kto chyba w ierzy ł w, 
rychłą wiosnę. W yczuw ał ją już w tedy tylko ten, 
kto tęsknił za nią najbardziej.

Dziś, ęhoćby w-róc.ć nawet miał jeszcze na jakiś 
czas śnieg szary, mokry, choć rankiem i wieczorem  
przymrozek jeszcze szczypie, coraz śmielej i pewniej 
idzie jednak ku nam zwycięska wiosna. W szyScy też. 
czynią już ostatnie, śpieszne przygotowania na jej ra . 
dosne przywitanie. Dziś — jutro przyfruną do nas z 
powrotem  pierwsze jaskółki i kos na prężącej się 
gałęzi zaśpiewa pierwszy, pojąc czarną spragnioną 
ziemię rzeźw lącem i dźwiękami. Jutro — pojutrze, 
skoro świt, pełną piersią rozdzwoni się wśród świę­
tej cichości p ierwszy koncertaot Boży — skowronek, 
a po nim niedługo rozgłośnie rozklekoca się boćki, po 
moczarach wiejskich rozkwilą się czajki. Mało się mo 
że na tern znamy w  mieście, ale w  tej chwili na wsi 
niejeden przystaje cliłopczyna, a I gospodarz skrzę­
tny dziwuje się oczywistemu cudowi wciąż na -nowe 
życie budzącego się świata.

Bo oto pod miłosnem! grotami przaśnego słońca 
od,zachwyconej pieśni natchnionych ptaków —  śpie j 
waków 1 od życiodajne; w ilgoci łagodnych tkliwych ; 
mień deszczu w całej pełni ziści się lada dzień, Udu 1

| chwila najdoskonalszy poemat: kw iaty półsennie od 
i gadutą swój kształt, srebrnem; kępkami tryskają 
w iotkie śnieżyczki, żółtą smugą rodziny pierwiosn- 

|ków, a wkrótce i jaskrów. Tu i tam Zalśni przyfa- 
szczka podobna barwą do nieba wiosny, wonią ocza ‘ 
ruje kąpany w  w ietrze konwalijny dzwoneczek, u- 
śmicCbn.e się rosą b łyszczący fiołek.

W  zatoce słońca zlote-j motyl p ierw szy wyezaru 
ie się z poczwary i poleci, poleci z psotnym swa­
wolnym szczęśliwym  wiatrem nad wiosnę młodą i 
ro-złożyste poła, nad pobrużdżone grzbiety czarnych 
jeszcze zagonów, lecz rychło już coraz bardziej po­
łyskujących traw szmaragdem soczystym , piękności 
barwnej bukietem.

O ciszo, pogodo i młodości, o wciąż z hetmanką- 
wiosną zm artwychwstająca tęczo romantyki i poe­
zji! Karmi cię ostra woń rozoranych. skib iie jn f, pie­
szczą wciąż żarliwsze .pocałunki słońca, hołubi i ko 
łysze krzepki, przedwiosen-ny wiaterek ow iew ający 
dziew icze srebrne :kbra brz-o-zy, -zalotny Zdrad liw y ’  
zwiastun wiosenny. Gałęzie drzew  prężą się, prę­
żą w  oczckiwanik tęsknocie, ale I w  trwodze, czy 
pod w ieczór nie zw arzy  ich przymrozku wraża za­
sadzka. Tymczasem  w nagi sad wchodzi cudowne 
różowe rano, malowane :asną dłonią słońca, wchodzi 
cicha panienka wiosna, skromna i nieśmiała, jak na.i * 
ni-?''--'Mniejszy podlotek.

:\i niewinność zakłóca jakiś niepokój, jakieś j 
d r g a n ie  i przeczucie, coś. nienarodzonego jeszcze, 1

a nadchodzącego. Nagle grzech się rodzi w  pośmłs 
głych wiatru susach, co chybocze i fika i świszczę. 
Na dnie serca gdzieś się budzą dawnych wloseo ► 
cha, dawnych napięć i załamań dziw y, dawnych wyj 
praw po pierwiosnki, dawnych rojeń wiosny.

W krótce zaleje ziemię m orze-zieleni czystej — nop 
czysiej, i każdy z nas będzie się mógł upić dowołf 
chłodnem czystem — wieczystęjn powietrzem , sma 
tek z czoła zetrzeć kwitnącęm kiśclem —  okłścietn 
i zachysnąć się trunkiem radości, niby 
szczęściem. Nawet najzagorzalszy eremita po-rzućl 
rychło wierną swoją, choć go-rżką kochąnkę —  sa­
motność i pełen uciechy zmiesza się z tłumem, któ­
ry  w ylęga na błonia i plamy, do ogrodów  I parków. 
Najhledszym dziewczętom  kr-aśniej .zapalą się ru­
mieńce, sentymentalniej zaturkoczą koła wozów I 
ślizgać się będą gu-my aut w mieście,

A -choćby tu j ówdzię po szczelinach chowały się 
.-.ostatnie jeszcze szczypty śniegu) k tó ry  usiłowałby 
i ba w et jeszcze powrócić, nie1 boimy się już pierzchli 
wych „chim er" marca i jego sprzym ierzeńców: roz 
logiem pól czarnych stąpaia już p ierw sze dni przed 
włośnia. Pocichutku — pomalutku, lecz coraz pew­
niej, coraz bliżej idzie ku nam słoneczna rozćw ler- 
kana wiosna. W  radosne te i rzeżkie dni nie zapo- 
minajmyż o pierwszych naszych gońcach wiosny, o 
obchodzących teraz dziesięciolecie najtwardszej, alei 
najowocniejszej pracy i żmudnej budowy —  cha- 
lucach. U i
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Jeszcze kilka słów o t:
Pon iższe w yw ody , nadesłane nam łaskawie 

przez b. posła D r 'Wednaiehera, zamreszezaiuy 
jako  g los  w  dyskusji dookoła zm iany nie­
których p rzep isów  Konstytucja. —  Red.

Porutrzpna na lamach „Nowego Dziennika" 
kwestja t. zw. sejmowladztwa jest tak ważn? 
f poważną, że pozwolę sobie dorzucić kilka 
uwag w  spiawie, czy w  istocie, przy panują­
cych u nas stosunkach, Sejm był tylko władzą 
ustawodawczą, a władza wykonawcza należa ­
ła -wyłącznie do Rządu, jak być powinno i jak 
tego wymaga konstytucja. Jeżeli lepiej wni­
kniemy w  istoitę dotychczasowych naszych rżą 
’dóW parlamentarnych, to przekonamy się, ze 
niestety, tak nie było. Rządy nasze parlamen­
tarne dotychczasow e ooiernły silę zwykle o 
Ihk, kruchą większość, że. aby ją sobie w  tych, 
czy owych, poczynaniach zapewnić, musiały 
robić najrozmaitsze koncesje czasami nawet 
nikłym grupkom parlamentarnym. BvlobV je 
szcze nienajgorzej, gdyby tylko grupom, ale 
niestety musiano się liczyć zawsze poważnie 
z życzeniami pojedynczych posrów, o ile wie- 
daffonc że mają poważne wpływy w swoich 
ugrupowaniach. W  przeciwnym bowiem razie 
Rząd narażał się na „odwrócenie się" od r<.e- 
igo Pewnej grunv, a były wypadki1. że takie 
„odwrócenie się" kilku posłów pociągało za 
Sobą upadek gabinetu. Wiadomo przecież po­
wszechnie, że grupom i pojedynczym oosłom 
nie Żawsje zależało tylko na pracy ust iwodaw  
ftzfeji że nie zawsze rozdżwiek wyłącznie w  

daedzinie pomiędzy Rządem a niemi, dopro 
wadzał do upadku Rządu. Kaczej cześciei mo 
Br szło o sprawy całkiem innej natury. W ia ­
domo bvło przecież, że ten czy ów poseł pra­
wi© stale o pewnych godzinach przesiaduje 
w  tym czy innym departamencie, gdzie zała­
twią lub domaga się załatwienia tych czy in­
nych spraw, nic wspólnego z pracą ustawoda­
wczą nie mających. I nie zawsze szło tuta j o 
t. zw. interwencje w  sprawie rozmait> ch po­
krzywdzonych wyborców. Często natomiast 
szk, o  wyrobienie takiej czy innej koncesji, i 
*t0 czasami bardzo poważnej. Bywały przecież 
nieraz formalne wyścigi „koncesyjne" pomię­
dzy postami, należącymi do rozmaitych stron 
ni ‘tr, I Rząd, zależny często od kilku *edno- 
stek, czv to ambitnych, czy po prostu osobiśtie 
zainteresowany h, zmuszony bywał „latać" za 
dowolenie tych jednostek lub grup rozmaitemi. 
koncesjami. A  już nie mówię o najrozmait1 zych 
Interwt ncjarł* w  sprawach pokrzywdzenia 
przez niższe organy władzy tego czv innego 
obywatela. Tu —  województwo zgodziło się 
z czynem starosty, fałszywie komentującego 
przepis prawa, i trzeba było dopiero int©rv*en 
cji w  ministerstwie, aby wytłómaczyć wojewo 
dzie wzgl. staroście, jak należy prawo komen 
tować: tam —  ktoś złożył podanie i czekał już 
pół roku na decyzję, i trzeba było aż przez mi­
nisterstwo przypomnieć odpowiednim wła­
dzom, żc życie ludzkie jest ograniczone, i że 
nie należy dać czekać bez końca na odpowiedź 
na podanie, zresztą dobrze ostemplowane. t. 
d., i t. d. Takich intervrencvj było przecież bez 
liku i trzeba przyznać, ż© po przewrocie ma­
jowym liczba ich spodla ogromnie, anarat 
administracyjny zaczai sprawniej funkcjono­
wać. “*

Przytoczone fakty, o których wiadomo nie- 
tylko byłym posłom, lecz i szerszej publiczno­
ści. — nip chcę iuż przytaczać bardziej drasty 
cznych —  niezbicie dowodzą, że. jeżeli nie ca­
ły Sejm in corpore, to poszczególne ugrupowa­
nia, a nawet poszczególni posłowie starali się 
mieć i, niestety, często ląieli wpływ na takie, 
czy inne, posunięcia, czy decyzje wladzj w y ­
konawczej. Przecież nie darmo mowiono i pi­
sano nawet o korumpowaniu Sejmu przez nie 
które gabinety w  celu utrzymania się przy

T E A T R  IM  J. S ŁO W A C K IE G O
(pocz. o  godz 7‘30 w lecz.)

Środa: „Fau st" (przedst. popularne, ceny zn iż.)
Czwartek: „Faust".

iw. „sejmowładztwie"
władzy.

Że taki porządek rzeczy nie jest dodatnim 
objawem w  życiu państwowem. o tern chyba 
nikt nie wątpi. Inna jest rzecz, jak to zlo na­
prawić.

Pamiętam, że kiedyś w  prywatnej rozmo­
wie, gdy mowa była o niedomaganiach parla­
mentaryzmu u nas. poseł Korfanty, doświad­
czony parlamentarzysta, wyraził się, że prze- 
dewszystkiem trzeba znieść „interwencje" po­
selskie. Ale, gdy ta dana sprawa wpłynęła kie' 
dyś na porządek dzienny komisji sejmowej, 
najgorętszym obrońcą „interwcncyj" okazał 
się niemniej doświadczony parlamentarzystą, 
poseł Lieberman. I niema w tern nic dziwne­
go. Przy ówczesnym słanie naszej adminislra 
ci?, gdy najłatwiej było zostać pokrzywdzo­
nym przez jej inższe organa właśnie obywa­
telom „maluczkim", przedstawiciele lewicy 
musiali bronić prawa interwencyj, jako jedy­
nej możliwej broni przeciwko togo rodzaju 
krzywdom Idzie jednak pizecież o to, nię jak 
zaradzić krzywdom, a o to, aLv w ogóle unie­
możliwić krzywdzenie obywatela nawet przez 
najniższe organa władzy. Pod tym względem, 
nikt nie zaprzeczy, jeśli pominiemy okres 
przedwyborczy, że sprawy przy Rządzi© obe­
cnym poprawiły się bardzo i bodaj możnaby 
się obejść już zupełnie bez tego rodzaju inter­
wencyj.

Pozostaje jednak nieszczęsny system kon­
cesyjny w wielu dziedzinach życia gospodar­
czego, gdzie taki© czy inne „interwencje" mo­
gą jeszcze osiągać korzystne skutki.

Widzimy' więc, że do niewkręcania się w  
atrybucje władzy wykonawczej Rządu konie­
czne są przedewszyslkiem:

t) sprawny i uczciwy apórat administracyj­
ny, nie powodowany żadnemi względami par- 
tyjnemi czy osobist©mi,

2) zniesionie, a przynajmniej jak największe. 
ograniczenie systemii koncesyjnego, przy któ­
rym uniknięcie takich czy innych „wpły wów“" 
jest zupełnie niemożliwe,

Tjdko wtedy da się usunąć mieszanie się po­
słów do atrybucj. władzy wykonawczej. Samo 
się przez się rozumie, że powinno być ułatwio­
ne pociąganie urzędników, nie wyłączając mini 
strów, do odpowiedzialności za naruszenie pra 
wa lub przekroczenie władzy.

Z poi uszonemi zagadnieniami łączy się ści­
śle sprawa odpowiedzialności ministrów przed 
Sejmem. Ale ta odpowiedzialność polega czę­
sto na tern, aby się ten, czy inny minister czy 
też cały Rząd, podobał tym, czy ń.nym grupom 
sejmowym a nawet poszczególnym posłom. Je 
żeli się nie podoba, to Prezydentowi przjrsłu- 
guje prawo mianowania innego ministra, któ-y 
by się spodobał większości. Ale podobać się mo 
ima niekoniecznie jakiemi wielkicmi mora'nem i, 
czy umysłowemi zaletami, można użyć do tego 
środków, nic z tętni zaletami nie mających 
wspólnego. O tern wiedzą dobrze., i ministro­
wie. Czyżby zatem nie lepiej było ze-wać z 
tym zakorzenionym w  życiu parlamentarzem 
Europy przesądem i przejść do systemu amery­
kańskiego, gdzie prezydenta obiera cały naród 
na krótki względnie okres cza '-u. a ten mianu 
je ministrów, jak urzędników odpowiedzial­
nych przed prawem tak sarno, ja i. każdy urzed 
mk. Nie będę rozy ja ł na rant w  cale; rozcią 
głości konsek ve*iryj takiego sta- ęu-iska. doty­
czących zmian naszej kon .t/tueji i odpowied­
niego prawodawstwa, chcę tylko zaakcentować 
że tego rodzaju system, panujący zresztą w  Sta 
nach Zjednoczonych A mery kr Północnej, nie 
jest bynajmniej mniej demokratyczny, niż na­
sze systemy europejskie, tu i ówdzie zresztą 
przez sam rozwój życia państwowego w yw ra­
cane.

Dr. S. Weinzieher, były poseł.

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O Ś C I" 
(pocz. o  godz. 7*30 w lecz.}

Środa: „Rewja i zapasy atletów". 
C zw artek : JftewJi i  zapasy aU etóW .

2 F T H T P U , IITEPJ3TURY i SZTUKI

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O  D ziś  w e
środę na przed sławieniu populam em  po renach 
zniżonych po raz 13-tv ..Z ielony fra k ", ju tr *  
„Faust".

—  T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I*. D ziś  w e 
środę i w  dni następne o 7 30 w . W ie lk ie  zapat if  
aiUelóy.. W śród  walczących m istrz św ia tow e j sła­
w y  Stanisław  Zbyszko C ygan iew icz i  zagadkow a 
Czarna Maska. Poprzedza turniej zapaśn iczy do­
skonała rew ia  z najnow szym  program em.

CHÓR DOŃSK ICH  K O Z A K o W  który zdobył so­
bie św iatow ą markę, sk ładający się t  aksamit­
nych basów  —  speciainości ruskich cnorow , soczy 
stych baryton ów  i tenorów , w ystąp i w  L n i u m W  
jeszcze jeden raz, a to w  piątek, 23. bm w  Sta­
rym  Teatrze . *  ' ■ .

T A M A R A  K A R N A  W IN A , jedna z  n a jg ło ś n ie j  
szych tancerek doby w spółczesnej, w ystąp i w  S ta ­
rym  T ea trze  w  niedzielę, 25 bm. O fcrj juntach łflf 
znakom itej artystki w  B erlim e  szeroko p isa ła  JE?.
Z. am M irrag", podnosząc m iędzy innemi, że. ,J»o- 
ska" K arsaw iiia  jest ii^ jdoskonalszą przedetaw i- 
oielką baletu, odznaczającą się n iezw yk łą  piękno­
ścią i wytwornoścda. j ,,

A N T Y S E M IC K IE  N A P A Ś C I N A  JESSNERA, V  . 
pai lamencie pruskim w ystąp ił poseł n io jon a lis ty  
czny dr. Koch z  antysem icką napaścią na ioten- 
danita tea trów  państw ow ych w  B erlin ie Jessnera, 
który n iedawno św ięc ił sw e 50-lecie. Jessner jest: 
Żydem z  pochodzenia i  w  dodatku *.vdem nieutry 
wającym  w ca le  sw ego  żydostwa. P rzew w k o  w y- 
woooin nacjonalisty dra Kocha w ystąp ił pruski 
m inister o św ia ty  dr. Becker, b iorąc Jessnera. ja 
ko artystę j  człow ieka, g o rąco  W obronę.

KOMUNIKATY:
—  „H F A T ID -P R Z Y S Z ŁO S Ć " (Zielona 17, I. P o t ł

Dziś, w e środę punkt, o godz. 8 w iecz. posiedzenie 
komitetu zabaw owego i zaproszonych gości.

—  S. K. A. „E M U N A H ". Dziś o godz. 8 obow iąz­
kowe plenarne zebranie członków.

—  O D C ZYT P. S A R Y  LAND AU O W EJ na temat: 
„Kolonizacja rolna w  Palestyn ie" odbędzie się w e  . 
czw artek 23 bm. o godz. 8 wiec?, w  lokalu Z izesze  
nia Kobiet Żyd. Rynek R  29, I. p.

—  SEKCJA PR ZE M Y S ŁO W A  2YD. AKAD. KO­
Ł A  M IŁO Ś N IK Ó W  K R A JO ZN A W S TW A  urządza w ; 
dniach 2 13  kwietnia wycieczkę na Oórny Śląsk. W . : 
programie zw iedzenie Zakładów Chemicznych y j 
Chorzowie, huty żelaza w  Królewskiej Hucie, kopal-, 
ni węgla i elektrowni chorzowskiej. Zgłoszenia do 
dnia 28 bm. przyjmuje kol. Froroowicz, Koletek 4. 
od godz. 14.30 do 15.30. i

Celem umcżliwienia w ycieczki tej (w  której b iorą 
takżt udział koledzy z W a rszaw y ) szerszemu ogó- 
łow i, Koło udziela swym członkom krótkotełm ino-. : 
w ycn  pożyczek.

— 2. K. S. M AKKABI. Rozpoczęty w  niedzielę se ■ 
zon b iegów  na przełaj kontynuuje sekcja lekkoatle­
tyczna ŻKS „M akkabi", urządzając w  niedzielę 25 
bm. I. M iędzy klubów y Podwawelski B ieg na prze- > 
laj. B ieg ten ze  względu na urozmaiconą trasę uraz 
spodziewany uazial czołow ych  zawodników krako­
wskich oraz zamiejscowych, w yw oła ł zrozumiale za  
interesowanie w  sferach sportowych Krakowa; Tra 
sa wynosi 2500 mtr. Start i metr. na boisku ŻKS 
„M akkabi". Początek o godz. 3 popot , Zgłoszenia 
wraz z wpisówem 50 gr. od zawodnika przyjmuje : 
Henryk Kupfermann Gertrudy 29. najdalej do piątku 
dnia 23 bm.

Slub maharadży
Pisaliśmy już kilkakrotnie o zamierzonym ślubie 

maharadży z Indory z miss Muller, 23 lata licząca 
córką kalifornijskiego milionera. Jak wiadome mlsr 
Miiller stała się wyzitaw czyn ią buddyzmu, by móc 
być prawowitą małżonką maharadży.

Teraz dopiero przynosi prasa amerykańska inte- 
reujące szczegó ły  o  ceremoniach ślubnych. Nad ra­
nem zaprowadzono miss Miiller do rzeki, w  której 
wedle przepisenego ceremoniału musiała sio kąpać, 
a następnie nai/ucono na nią wpamałe szaty, czdi>. 
bione drogocennymi kamieniami i na słoniu odpro­
wadzono do pałacu maharadży. Tam  odbył się ban­
kiet dla 12.u00 uczestników, a dopiero w ieczorem  
nastąpił ślub. Ceremonia ślubna była bardzo poje­
dynczą, polegała tylko na odczytaniu najważniej­
szych artykułów w iary, którą miss Muller p zy ję la . 
P o  ślubie doprowadzono młodą parę do pałacu, któ­
ry  maharadża zbudował specjalnie dla sw ej mło­
dej żony. Pałac ten, w zorow any na zamka wersal­
skim kosztował około 900.000 funtów. Suma ta w y ­
daje się nieco nieprawdopodobną, ale okaże się mo­
żliwą, skoro się zw aży, że maharadża posiada ma­
jątek, który ocemają na 15 milionów biotów seter- 
Uogów.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
O  kredyt dla handlu

B u  zdrowego i silnego nancifu nie iest możliwy 
prawidłowy rozwól życia gospodarczego.

U p-zcozem ,' a nawet pogarda, jaka panowała 
od  Uzyskania niepodległości P o lsk i wobec handlu, 
mri ih sw ó j w y ra z  n ietylko w  polityce handlow tj, 
któt > była  zw rócona przec iw  handlowi, ale ró w ­
n a ł W polityce kredytow ej. Hołdując z gruntu fał- 
r jy w e j  zasadzie, że handel jest „zbednem pośredni 
rtw rn »“  i ze przyczynia się jedynie do podrożenia 
tow aru  starano się odpow iedn io do tego rów n ież 
w  polityce k redytow ej pozostaw iać handel zu- 
pełn.e na szarym  końcu. B ojkotow ano poprostu 
handel, nie uwzględniając go  wcale przy i ozdzda- 
le  kontyngentu kredytow ego. T rosk liw ą  natomi rst 
Ofdc ą otaczano przem ysł i roln ictw o, a przy zna

ogółu  k redytów  pochodzi z banków prywatnych, 
podczas gdy pozostałość pochodzi z Panków  pu­
blicznych, a m ianow icie z Banku Po lrk iego . Ban­
ku Gospodarstwa K ra jow ego, o ra z  P ań stw ow ego  
Banku Rolnego. K redyty  z banków  publicznych są 
lanie, a w łaśn ie p rzy  repartyb ji k redytów  udzie­
lanych z tych banków pom ijano p raw ie  że cał­
kiem handel. W ysta rczy  dla przykh du przytoczyć 
że z k redytów  dyskontowych w  Banku Polsk im  
korzysta ł handel w  roku 1924 w  wysokości za le ­
dw ie  1,1 proc. a w roku 1927 — 1,9 proc ogólnej 
sumy kredytów  dyskontowych. W  Banku Gospo­
darstwa K ra jow ego  udział handlu w  kredytach

szczupłości środków  ob iegow ych  musiało to I krótkoterm inow ych w yn osił w  1924 oikoło 6 p-oc.,
oddzia ływ ać w prost zabójczo na ro zw ó j handlu, 
zw łaszcza, £e w  tym samym kierunku niestety dzia 
ła ly  i inne czynniki nieprzychylne dla handlu. P o ­
mocy zaś kredytow ej w ym agał on tem bardziej, po

w  latach 1925 i 1H26 w yn osił oko ło  2,5 proc. i 3 
proc. Z tego w ięc wynika, że z k redytów  banków 
publicznych handel, że praw ie  nie korzystał. 

W roga  polityka kredytowa wobec handlu, zda
nieWaż wskutek inflacji handel n ietylko stracił nieirr aulom , tłumaczy się tern, że handlu nie tra-
kwpitał zak ładow y, ale p raw ie  ca łkow itą  substan­
cją majątkową.

Ta polityka elim inowania handju przy rozdzie­
laniu kontyngentu k redytow ego  pogorszyła  w ięc 
jewstze bardziej beznadziejne położen ie handlu, a 
ujemne skutki tego stanu przenosiły się z handlu 
na iti-ne ga łęz ie  życia gospodarczego. Handel bo­
wiem jest arterją , stanow iącą ujście dla przem y­
słu, a z chw ilą gdy handel jest pozbaw iony śród 
ków  obrotow ych  i możności kredytow ej, przem ysł 
nie ma możności pozbycia towaru. Handel więc, 
spełniając tak ważną funkcję w  życiu gospodar- 
czem, jest niejako barometrem , dostosowującym  
rozm iar produkcji do m ożliw ości zbytu.

P rz e z  w yłączne zaś k redytow e faw oryzow an ie  
przem ysłu z  wyłączeniem  handlu spacza się win 
śćdw te fro zw ó j przein\słu. popierając niekiedy w  
sposób sztuczny niektóre takie ga łęzie  przemysłu, 
k tóre nie mają podstaw należytego rozwoju , a na-, 
W tt zdp lno lcl utrzymania się Gdyby się zaś fi- [ 
nansoWuło produkc je za pośrednictwem handlu. i 
w yb ra łby  on takie ga łęzie produkcji, które mają 
taktycznie w idok i rozwoju. Tę drogę w ybrała  zrf- j 
grardca, trzym ając się zasady finansowania pro- j 
dukcjd p rzem ysłow ej jedynie za pośrednictwem j 
handlu.

Inną jednak politykę k red y tow i uprawiano u 
lw i od samego początku. Jedną z p ierwszych osób 
która w  piśmie póhirzedowom  „P rzem ysł1' i Han­
de l" zw raca uwagę na tę jedną z najbardziej odczu­
wanych przez kupieetwo. bolączek, jest radca mi- 
n isterjalny p A lfred  Sicbrneichen.

K re ś li on nam w  swym artykule obraz stosun 
k ów  k red y tów , ch wobec handlu od początku do 
obecnej ch w ili W skazu je w  ogólności na szczu­
płość kap ita łów  przeznaczonych na cele kredyto­
we, a ponadto charakterystyczną cechą ■ naszych 
kredytów krótkoterm inowych, że za ledw ie 40 proc.

kłuje się równorzędn ie z innemi dziedzinam i ży ­
cia gospodarczego. Nadto uznaje się mylnie, ż.e 
w szelk ie k redvtv udzielane czy to bezpośrednio, 
czy 1o pośrednio mają jako ostateczne przezna­
czenie finansowanie produkcji, gdy handel w ystę­
pnie tylko jako pośrednik we finansowaniu bądź 
roln ictwa, bądź przemysłu Pośredn ictw o to nie 

. jesl pożądane, a nawet gospodarczo szkodliwe, 
j M ylne no\vvższe zapntrywanie zbija " ito r. wska 
1 /ujar na dziedziny działalność] kupieckiej, w  któ- 
i ryrh handel występuję jako w\hitn:e produkcyjny 
I ^ezyprik w  /nnrzeniu gospodnrezem. gdz ’ r rów n ież 

p rzc ja w :n sic konieczność kredytow a nr a kupca, 
j nie zaś tylko pośrednika w  finansowaniu orzenry- 
| shi lub rolnictwa. A  m ianow icie w  handlu we- 

wnrrrznym  od spraw nej działalności kupiectwa 
za leży  w  dużym stopniu rozszerzen ie poiemności 
r'-nkti w ew nętrznego |^rzez doprowadzenie produ­
któw  przem ysłow ych do konsumenta w  sposób 

, najbardziej ekonomiczny, a nawet przez s tw orze­
nie zapotrzebowania na poszczególne to w ary  w  
lich  okresach, gdzie obecnie zapotrzebowanie nie 
istnieje.

W ien sposób wykazuje autor konieczność zw ró ­
cenia baczniejszej uwagi na handel jnko samo 
dzielną i równorzędną gatęź ż.ycia gospodarczego) 
posiadajneą praw o do czynnej pomocy i odpow ie­
dniego uwzględnienia w  naszej polityce gospodar­
czej. k tó ie j zadaniem jest przyczynienie się do 
w ychow ania, zorgan izow an ia  i rozw oju  polsk ie­
go handlu. Sprawa pomory k i-ch ip w e j dla handlu 
sinic się z. dnia na dzień p iln iejszą i rozw iązan ia 
je j domaga sie dobro całego naszego żyoia gospo­
darczego. Autor kończy sw ój artyku ł apelem, że 
bez istnienia zd row ego  i s ilnego handlu jest nie­
m ożliw y  p raw id łow y  rozw ó j życia gospodarczego 
a w ięc przem ysłu i roln ictw a, zależnych jaknnj 
ściślej od i oz w o j u handlu.

Dr. Ł . Iam p e l.
-o §o -

Bilans handlowy za luty br.
D eficyt w ynesi 72,555,000 W.

Jak już w czo ra j w  dziale te legram ów  krótko do­
nno liatny przedstaw ia się według tymczaro-wych 
obliczeń G łów nego Urzędu Statystycznego bilans 
handlowy za luty br. jak następuje:

P rzyw iez ion o  ogółem  379,352 ton o wartości
270,378,000 zł., wywieziono zaś 1,557,610 ton, w ar­
tości 197,823,000 zł., bierno saldo bilansu handlo­
w ego wynosi w ięc 72,555,000 zł. W  Dorównaniu z 
danemi za styczeń br. dane powyższe wykazują  
zm niejszenie przywozu o 785,000 zł., wywozu zaś 
o  20,591,000 zł.

Zm niejszył się p rzyw óz a rtyku łów  spożywczych 
kauczuku i w y ro b ów  kauczukowych, oraz maszyn. 
Z w iękssy ł się natom iast p rzyw óz naw ozów  sztu­
cznych, skór, futer, o ra z  środków  komunikacji, 
przyczem  zw yżka ta spowodowana została i-mpor 
tern statków  morskich i rzecznych 

Zmniiejazenie w yw ozu  .„powodowane zostało g łó  
wnie spadkiem w yw ozu  artyku łów  spożywczych 
zw laszczc cukru i paszy; w zrós ł w yw ó z  jaj trzo ­
dy chlewnej, m n lerjn łów  i w vrob ów  drzewnych 
w reszcie  w ęg la  i produktów naftowych. P o w a ­
żn iejszy w zrost w yw ozu  znajdujemy w  g ru p ę  me-

Krakowski przemysł drzewny 
w rękach obcego kapitału

„G łos N arodu“ donosi:
„F irm a  drzewna ,Do4ina‘ , S. A . w  K rakow ie  

pi zecłjodzi form a ln ie  do koncernu Britische H olz- 
Agentur w  W iedniu. D ziałalność „D o lin y11 będzie 
w  dalszym  ciągu prowadzona przez nowego w ła ­
ściciela. Jak wiadomo, „D o lin a " posiada koncesję 
eksploatacyjną lasów  W M ałopolsce (w  K iecho- 
w icach) z. rocznym w yrębem  80,000 m etrów  ^ześć.

Ponadto, jak się dowiadujem y, druga firm a 
krakowska Fa l ter i Dattner przeszła rów n ież w  
ręce kapitału zagranicznego.

T o  przechodzenie naszego przem ysłu drzew nego 
w  obce ręce stoi w  zw iązku  z dużemu trudnościa­
mi. w  jakich znalazł sie on w  następstwie p o li­
tyki k ierow n ictw a lasów  państw owych11.

Wywóz drzewa do Niemiec
W edług danych urzędowych Polska w yw io z ła  

do N iem iec na zasadzie zaw arte j um owy kontyn­
gen tow ej:

M a le rja łów  tartych: w  grudniu 1927 r. —  85,283 
in. sześć^7w  styczniu 1928 r  — 77,880 m sześć.;

drewna ok rąg łego : w  grudniu 1927 r. —  71,378 
m sześć., w  styczniu 1928 r. — 110,528 m. sześć.

V  porównaniu z kontyugeinun ustalonym W

tym czasowym  układzie handlowym , stw ierdzić 
wypada, że w y w ó z  m aterjału tartego  stal poniżej 
cy fr  kontyngentu, k tóry  jak  w iadom o, w ynosi r o ­
cznie 1,125.000 m. sześć , c zy li m ies ięczn e  ok. 9# 
rys m. sześć.

W  następnych iw óch  m iesiącach przew idu je się 
Intensyw niejszy w yw óz  surowe*,. Knmpanja bo* 
w iem  tartaczna jest dopiero obecnie w  toku tak, 
że m aferj iły  tarte będą m ogły  być w yw ażone w  
większych ilościach dopiei o w  kwietniu, WSglę 
dnie maju.

P rzem ysł tartaczny cierp i na znaczny brak ka­
pitału ob rotow ego  tak, że finansowanie przedsię­
b iorstw  tartacznych odbyw ać się musi p rzez sa­
me przedsięb iorstw a d io gą  podaży su-rowoa.

Przeciw fałszowaniu masła
W  „Dz. U. R. P .11 Nr. 25 u>k«zuło się n*ipG cał' 

izen ie , posiadające uomosłe znaczenie w  w alce X 
tak rozpowszechnionym  obecnie fa łszow aniem  
środków  spożywczych. Rozp. to  nakazuje m iano­
w ic ie  pod groźbą odpow iedzia lności karnej doda­
wać do tłuszczów, i o le jów , używanych przy w y-, 
robie sztucznych tłuszczów  jadalnych, oleju seza­
m owego (lo g o w eg o ) w  stosunku najmniej 10 proc. 
w ag i, zaś przy w w n b ie  sera m argaryn ow ego  naj­
mniej 5 proc.

R ozporządzen ie to dla osób nie w in lemniczonych 
wvrlajc się niezbyt ważnem. Ma ono jednak w ie l- 
kie znaczenie p r ;v  w ykraw an iu  tak rozpow szech­
nionego w  ostatnich cza .-ach sfałszow anego masła 
naturalnego.

W ytw órczość  sztucznych tłuszczów ioS tlonych 
dos/Ja do tak iego stornia udoskonalenia, że ze ­
wnętrznym  swym  wyglądem  praw ie nie różn ię  
się one od masln naturalnego, k row iego

W alka z nieuczciwym i handlarzam i masła, p ro ­
wadzona dotychczas energicznie p r*«a  państw owe 
zakłady badania żywności i przedm iotów  użytku 
ine dawała jednak dostatecznych dodatnich yyjd* 
kpw, gdyż w ykryw an ia  wspom nianego fa łszow a­
nia w ym aga ło  stosunkowo duzo cZai a i ^nacKob- 
go nakładu pracy. T o  też m asowe badania masła, 
na w zó r  badań stosowanych przy mleku, b y ły  S 
p izytoczonych pow odów  niewykonalne. M ając po­
w yższe trudności na w zg lędzie , państw ow e ' zakła­
dy badania żywności zw raca ły  się w  te j spraw ie  
do rządu z wnioskiem  o w prow adzen ie  już dla WDO 
na zachodzie stosowanej metody obowlaiz* ow ego  
dodawania o it iu  s o o m o w ego   ̂zam iast r V y u H f lU  
stosowanych innych ore.jów mślmn.iy-rh) do *BtuCC* 
nych tłuszczów jadalnych w  celu łairwieęszegc. O- 
rhćżniania ich ort masła k row iego.

W  zrozumieniu donioisłości tej spraw y dla Ogółu 
ludności, rząd w yda ł odnośne rozporządzenie, 
dzięki któremu w alka z fałszei zami tego v fa ego  
produktu spożyw czego we.idzic nareszcie na odipo* 
w ednie tory, da oma bow iem  możmość m asow ego 
i szybkiego rozpoznawania fałszów  ań, a tom sa­
mem, pociągając w innych do odpowti KkaełBO&rf 
sadowej, ukróci len niecny proceder.

Rozporządzen ie pow yższe obora iąau je t y k o  w  k. 
zaborze rosyjskim .

N O W Y  D Y R E K T O R  MONOPOT.TT T Y T O N I© -
M EGO. Onegdajsza Rada m in istrów  poslornw iŁ t 

przedłożyć p. P rezyden tow i R. eczypOopołMej do* 

kret m ianujący zastępcę dyrektora pmćc tw . u m o o * 

polu ty ton iow ego  dra Aleksandra Kmitizz ajr©* 
ktorem tegoż mohójtofu.

P R O J E K T  U STA IV V G Ó RNICZEJ. D zis^J  WB 

środę odbędzie się w  m in isterstw ie przemysłu f 
handlu konferencja, na k tórej rząd zapozna przed­

staw icie li przem ysłu górn iczego z opraoow  nyzu 
ostatn io pi ojek fem  ustaw y górn icze j Projekt tso 
ma być następni" złożony Sejmoiwi i  p r z ^ n a u o c *  

m Gną drogą ustawodawcza.

PruisiMc speiicyino-telne
7. uprawnieniem Minist. Skarbu poszukuje

spólnika fachowca
z kapitałem lub finansisty celem założenia 
filji na Btacji granicznej. —  Zgło szenia poa 
pBez ryzyka* do Adm. Nowego Oziaoaika*.



Str- 6  „N O W Y  DZ1ENN1 g  cwwpŁ |  j f t J U .  1923_

Pożyczka palestyńska dla Qrg. sjońskiej
Od dluzozego cz-isu odbywa się w  prasie 

•jonfstycznej obszerna dyskusją w kwestji po 
Źyczki palestyńkiej za pośrednictwem Ligi Na 
rodów. Jak wiadomo, na ostatnim kongresie 
sjonistycznym w Bazylei powołano do życia 
komisję dla zbadania i opracowania różnych 
planów w  sprawie realizacji pożyczki. Komi­
sja ta nie ogłosiła dotąd oficjalnego sprawozda 
nia ze swoich piat, atoli prasa palestyńska po­
daje szereg projektów zaciągnięcia pożyczki i 
je j gwarancji. Ostatnio omawia tę sprawę w  
„Dąwarze" amerykański korespondent tego pi 
sma.

Mówi! się o dwóch możliwościach zaciągnię­
c i  pożyczki. Jedni twierdzą, że projekt pozy 
czki winien być zi ealilzowany wyłącznie pi zez 

, instytucję złożoną z Żydów, a gwarancję po­
życzki mają dać żydowskie sfery finansowe- 
Druga zaś możliwość polega na tern, by Liga 
Narodów objęła gwaiancję za pożyczkę. Mó­
wią, że prez. Weizmann stara się obecnie o 
uzyskanie zgody miarodajnych kot Ligi Naro­
dów w tej sprawnie.

Na pierw szy rzuit oka, powiada „Dawar“, 
jest druga możliwość dogodniejszą, albowiem 
otwiera światowy rynek finansowy dla akcji 
pożyczkowa j. Atoli, czy warto dla pożyczki 10 
miljonów dolarów poddać się pod kontrolę L i­
gi Narodów? Liga Narodów chciałaby wszak 
w  razie udzielenia gwarancji rozstrzygać przy 
inwestycjach kapfllałów pożyczkowych. Cóż 
Właściwie chcemy osiągnąć przy pomocy poży 
czki? Ni® zamierzamy kapitałów osiągniętych 
z pożyczki użyć dla celów ogólnych, jak budo 
wa jportu w  Hajfie, jakkolwiek z takich prac 
osiągnęlibyśmy bezpośrednie korzyści, atoli te 
go rodzaju prace podejmuje rząd mandatowy 

* sam lub przy pomocy innych państw zaintere­
sowanych w  takich pracach. W  razie, gdyby 
pożyczka była przeznaczona tlta żydowskich 
celów aoloniteatorskich i przemysłowych, to 
wó^iczias zażąda Liga Narodów gwaiancji sta­
łych finansowych instytucyj. Dla tych ctlów 
ni© ! zgodzą się towarzystwa nies„mistyczne 
jak np. „Ica" dać w  nastaw swego majątku. 
Pozostają więc instytucje sjonistyczne, jak 
Keren Hajeood i Keren Kajemeth, których fun 
dusze będą stanowiły za i aw dla pożyczki. 7,a

tnocui atoli pytanie, ery w  la tu j wypadku 
warto poddać się gwarancji Narodów
Gdyby chodziło tu o setkj miljdnów dolarów 
byłoby może korzystnem, |>y Liga Narodów  
mogła zabierać głos co do zużytkowania fun­
duszów pożyczkowych. Ale i tte^ijSas nasu­
wałaby się kwest ja, że skoro Li^a Narodów 
uznaje pomyślne widoki gospbtla3:ze Palesty­
ny, to uznają je takżt żyduwścyPęksperci fi­
nansowi. Czy wobec tego me .D^oby lepiej 
gdyby oni! pożyczkę zrealizować^ Jeśli pi ży­
tem chodzi o sumę 10 rm ljom K , dolarów, to 
zdaniem „Dawaru“ można je ujy?/;kać bez po­
mocy Ligi Narodów.

Dochody Keren Kajemeth i aipen Hajessod 
są stałe i te instytucje mogłyby objąć gwaran 
cję pożyczki. Przy pomocy jeóBej trzeciej 
wpływów możnaby spłacić w  przeciągu 16 lat 
całą pożyczkę. Pożyczka jest istotnie koniecz­
na, albow iem przy jej pomocy możnaby siwo 
rzyć możliwości pracy dla tysięcy chaluców, 
ale zrealizować winni ją sami Żydzi Jeśli L i­
ga Narodów wmiesza się w sprawę pożyczki, 
to do rozlicznych trudności kolonizacyjnych, 
które już istnieją, przyłączy się jeszcze jedna 
trudność. Liga Narodów zechce odbudować Pa 
lestynę tak, jak ona to rozumie. Jeśli Agen­
cja Żydowska zostanie wkrótce utworzona, to 
ona powinna urzeczywistnić plan jtożyczkp w  
przeciwnym razie winny to uczynić finansowe 
instytucje sjonistyczne na całym świecie, a w  
szczególności w  Ameryce, oczywiście przy 
uprzedniem porozumieniu się z organami sjoń 
sk'egu Komitetu Akcyjnego, żydzi amerykań­
scy powinni dać gwarancję połowy pożyczki. 
Ameryka może dać w zastaw pół miljona do­
larów ze swych dorocznych wpływów, Keren 
Kajemeth i Keren Hajesod. W  niektórych ko­
lach finansowych wyrażają obawę, iż w razie 
otrzymania pożyczki pod gwarancją naszych 
instytucyj finansowych zmniejszą się dochody 
tych instytucyj. Zdaniem „Dawai u", skoro or­
ganizacja śjońska otrzyma pożyczkę i praca v, 
Palestynie będzie postępowała naprzód, wów  
czas fundusze wydatnie się zwiększą.

Nadszedł czas, by organizacja Sjonisryćznn 
zrealizowała plan uzyskania 10 miljonów do­
larów pożyczki dla celów koionizacyjr.ych

W iłO tY  KĄCIK
D Z IW N E

Mały J d u  do swej już trochę leciwej, ale ino- 
Mtate ubra-iej cioci*

—  Ooc-u, tn rft *dasz z tyłu, jakbyś z przodu 
b y ła  ładną.

PECH
- H e  mon. juz śMceąśoia.

—  Faktor  ' .

SMtK&DJt SZ a W BR CZENK O .

Walka ze spekulacją
N a pderwszem orgeriz icyjnem zebraniu „T ow a­

rzystwa obywatel' losyjskich, walczących ze spe­
kulacją" (Towspek) —  nrejator organizacji Go- 
leoduchan wygłosił następujące przemówienie

—  Panowie! N ie można walczyć ze spekulacją 
tylko siodkami a-.nian.t. acyjnemi! W ładzom w in­
ni pomagać. również onywatele, całe społeczeń­
stwo! SpójrZne na A i glję (> wszyscy spojrzeli na 
Anglję) —  tun pewnego razu kupcy^ podw j*»*Y li 
ceny na ma ło. -  wszystkiego o łw a  plastry na 
fum ic —  i co. się stało? Cała Anglja jak jeden 
mąż podniosła się na nogi —  przestano wogóle ku 
pować .masło, ogólne poruszenie doszło do takie­
go  s to p n i^  że...

—  Przepraszam —  p ize iw u ł Ochłojew —  ale w  
Angłjii idema plastrów Tam są pensy.

—  To wszystko jedno. Datom tylko taki pi zy 
kład. Pro<_zę zwruoić uwagę na Niemcy (i wszys­
cy zwrócili ąwagę na Niemcy) —  t im na rynku 
funt radja kosztuje..

—  Przeprasza m, że przervwaoi —  rw k ł Oebło- 
jew —  lecz radja na fąnty ię niie sprzedaje

—  Ghaiałtm  pow iedzieć  —  i a  piastry...
—  Piastry nie są jednostką w agi .
—  Wszystko jedno!.. Chcę tylko powiedzueć, te 

Jeżeli teraz zwrócimy się w  stronę Rosji (i w s»ys
y  jednocześnie zw ró c ili się w  stronę R os ji) to

Jo w ld M o / L .  |

—  P rzed  rokiem  um iera mój dziiadek i dziadzi 
czę 10,000 złotych. P rzed  pół rokiem  umiera cdol 
ka. Dziedziczę znowu 10,000 złotych. D w a m iesią­
ce później w ygryw am  na lo te r ji znowu 10,000 z ło ­
tych. A  od tego czasu —  jakby u rw ał —  nic.

s Ż Y C Z E N IE  JÓ Z IA .
—  Chablbym , tatusiu, żebyś był zaw sze zły.
—  D laczego?
—  Bo mamusia pow c Irm ła , te  w  złości nie b i­

je  się dzieci.

 Niie dobrego... —  westchną] Babkin.
  W łaśn ie, pan to cudownie ok reś lił —  nic do­

b rego .. U nas spekulacja panoszy się co raz  bar­
dziej, nie znając żadnych granic, żadnych hamul­
ców. . I  w szyscy  milozą, jakgdyby wodę do gęby 
nabrali... D laczego m iłjzyn y? ... B ędziem y w a l­
czyć, będziem y krzyczeć, demaskować, bojkoto­
wać!

—  Co tam będziem y dem askować —  mruknął 
sceptyk Turpaczew . —  Sam, nie jesteśm y lepsi...

—  Co pan chciał p rzez to pow iedzieć?
—  Mam na m yśli członka naszego tow arzystw a  

Gadjukina.
—  Tak, panowie'.. T o  jest nasz polip  i musimy 

go  w y rw a ć  z korzeniem. Otrzymałem , proszę pa­
rów , wiadomość, że członek naszego tow arzystw a 
Gsdjukin, k tórego w ydelegow a liśm y w  celu ku­
pna papieru na odezw y  obszedł dotychczas cztery 
sklepy i s tw ierdził, że w  trzech składach papier 
kosztuje 55 tysięcy, a w  czw artym  41 tysięcy. O- 
tóż, Gadjukia kupił w -sw artym  sk ładzie 50 pu­
dów  papieru i sp rzed  1 natychmiast w  jednym z 
pierw szy, h 3-ch po 47 tys ięcy  za pud.

—  T o  ci walk  i  ze spekulacją... — westchnął O- 
óhłojew.

—  Sprytu '* —  dodał ktoś z pewną nawet jakgdy 
b y  zazdrością.

—  W ca le  nie sprytnie, bo wpadł!..
—  U w aga, panow ie ' —  c iągnął dalej Golendu- 

chin. —  Proponuję, ażełr postępek Gadjukina o 
głos ić  w  p'bmnch i oddać pod sąd ^ubLczny!... 
Procą m  speku lacją !.

Nr. 88

W  dziesiątym dniu ciągnienia V-*®J klasy 16 Pol­
skiej Loterji Państwowej padły następujący więk­
sze wygrane:

15.060 złotych Nr. 89641.
P o  10.000 zło tych : N ra : 67217, 100731.
P o  5.000 zło tych : N ra : 27S41, J8774, 41508, 84266

(los „Nudzie.ii", L w ó w , Sykstuska 6), 103234.
P o  3.000 z io tych : 11631. 46u57.
P o  2.000 z ło tych : 37353, 70343, 80010, 86367,

129622.
Po 1.000 zło tych : 14719, 19702, ^0002, 38677,

41577, 56573, 57023, 635S9, 64623, o4833, 68316,
83570, 86306, 87325, 96675, 103261, 108481, 10920R 
115435, 117419, 123938, 124813.

Po 600 złotych: 4725, 7860, 11888, i-.230, 16778,,
17133, 23437, 39263, 4235i, 54647 , 63417, 86805, 94579,
107369, 107710, 120444, 127412, 127477.

P o  500 złotych: 1073, 18573, 22651, 23970, 28467,
28552, 35910, 40904, 41620, 43003, 47371, 50241 54549,
55220, 56050, 58767. 67083, 73297, 78122, 84859„
86794, 88157, 97873, 102910, 105501, 111545, 1126I<L 
114765, 115ol0, 116105, 120057.

Ponadto 170 wygranych po 400 złotych 5 155<H 
wygranych po 250 złotych.

LOSY I. klasy i
Polskiej Loterji Państwowej K

są do nabycia w  kolekturze H

BRACI SAFKER, *RAKOV\ I
RYNEK GŁ. L. 6. d. I

i w  wygrana 700.000 zloty! I
Co drugi los w ygryw a. I

Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, 
cały los zł. 40.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. I H

ZE SP O R TU
D E LE G A C JA  D L A  Z B A D A N IA  Z A G R A N IC Z ­

N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  SPO R TO W Y C H . 2  ram ienia
państw ow ego urzędu w ychow ania  fizycznego w y- 
jfechała w tych dniach zagranicę specjalna dele­
gacja w  celu przestudiowania nowoczesnych u- 
rząd-zeń zagranicznych w  dziedzin ie w ychow ania 
fizycznego i sportu w ogóle. Delegacja zw iedzi ko­
le jno P ra gę  czeską, Berlin, Kopenhagę i Sztok­
holm, w których to miastach urządzenia sportow e 
stoją na bardzo wysokim  poziom ie. Poczynione 
p izoz delegacje obserw acje znajdą zastosowanie 
przy rozipoczy i* min wszelk ich  inw estycyj sporto­
wych w  kraju, a w  szczególności p rzy  budowie 
Centralnego Instytutu W ychow an ia  F izyczn ego  
na Bielanach pod W arszaw ą.

Z W Y C IĘ Z C A M I W  G -DNIOW YCH W Y Ś C I­
G ACH  B E R L IŃ S K IC H  N A  R O W E R A C H  (s ix  
daysj —  o  e*em onegdaj szczegó łow o p isał nasz 
korespondent berlińsk i —  zosta li Ehmer i-K ro -  
schel.

Ochłojew  podm ósł się z m iejsca:
—  Pan ow ie ! Oczyw iście, że spekulantów należy 

tępić ogniem  i mieczem... A le  jednocześnie, uwa­
żam, trzeba wyrażać uznanie tym kupcom, k tórzy  
w  dzisiejszych czasach rozpanoszonej spekulacji 
zachow ali zdrow ą, sumienną kalkulację... P ro p o ­
nuję, ażeby w ysłać telegram  gratu lacyjny do kup­
ca Gzunina, który otrzym ał z zagran icy  waciki 
transpoi t zigęszczanego m leka i sprzedaje je  po 
1,100 rubli za pudełko, podczas gdy w szędzie  ko­
sztuje 1,500 rubli.

—  A  gdzie  on m ieszka? —  zapytał Baokin.
—  A poco panu adres?
—  Tak  sohie... Chciałbym tam wstąpić... P ow in - . 

ozować... W yra z ie  sw e uznanie...
—  On mieszka przy ul. Sobornej 53, ale nie o  to  *

chodzi...
Turpaczew  podniósł się z miejsca.
—  Proponu ję p rzerw ę albo w ogó le  nawet... Zam ­

knąć posiedzenie...
—  D laczego?
—  Gorąco... 1 wogóle... L ep ie j zamknąć. Do ju ­

tra.
—  Tak ! dodali G rlbow , A b ram ów  oz i N iZański

W yrażam y swą zgodę. Zamknąć.
* * *

Przed  bram ą domu przy ul Sobornej nr. 53 —  
zetknęli się trze j człon kow ie tow arzystw a  walki 
ze spekulacją: Abram ow icz, Babkin i G rioow .

—  A  panow ie co tu rob ią?
—  A  pan?
— Tak, chciałem  tylko wstąpić... Choułetn w j-



W brew  przedwczesnej n 'h in przeciwni­
ków .którzy już •/. góry c i(v *  '-Hę, żt Sjoniści 
w sejmie nie stworzę jednoiMcj reprezentacji, 
p szę organy sjonislyo.ne o jednolitym fron­
cie żydowskiego przedstawicielstw w parla- 
mecie, jako o fakcie samym przez się zrozu­
m ia ły m . „Hajnt" twierdzi: ..Dla nas jest rze­
czy jednolitym będzie obecnie nasz
front, bo jednolitym być musi. Inaczej nie mo 
ze T>y6 i nte powinno być i nie ulega najmniej 
Ł*ej wątpliwości, że tak istotnie bedzie.

11 posłów w  sejmie kontytucyjnym o wiel- 
Wch zadaniach udgiywało wybitniejszą rolę 
jiiż‘34 posłow w  drugim sejmie. Niezawsze de 
cyćhije ilość, częściej jakość, a zjednoczone 
Kolo żydowskie w trzecim sejmie będzie na- 
pewno odgrywało nitniniejszą rolę, niż żydów 
skię rozbit© przedstawicielstwo w drugim sej 
m ię .

Jednolitość Kola żydowskiego jest rzeczą sa­
mą przez • się zrozumiałą, pozostającą poza 
■wszelką dyskusją.

W  „Chwili" pisze dr Reich.: „Główne brze­
mię odpowiedzialności parlamentarnej wobec 
ludności! żydowskie’ dźwigać będą musieli 
oczywiście w pierwszym rzędzie sjoniści ogól­
ni, którzy w  całej Malopolsce prawie że wyłą­
cznie oodarzeni zosiali mandatami, a jakkol­
wiek na innych terenach państwa niestety nie 
zdobyli nawet połowy mandatów, to jednak 
byli motorem ruchu wyborczego w  dzielnicy 
żydowskiej i dlaitego też na nich spada ciężar 
obowiązków. Toteż jeśli „jedność" ina być wy  
łącznie papierowa, by w rzeczyw istoścj stano­
wić widowisko tarć wzajemnych i przedmiot

lfe
satysfakcji dla obcych z  rozdwojenia sjoni- 
slów, to lepiej —  jedności takiej na razie przy 
najmniej —  nie poszukiwać. Jeśli ma ona na­
tomiast być terenem wspólnej pracy bez inten 
cji ustalenia precedensów i wytworzenia do­
gmatów, natenczas należy ku niej zdążać. A  
prawdopodobnem też jest, że taka zgodność 
działania stałaby się po pewny m czasie podwa 
liną istotnej pracy unifikacyjnej W® cało­
kształtu zadań sjonizmu w Polsce. Kto stale i 
po doktrynersku powtarza jeno deklaniację o 
„unifikacji" bez możności powodowania w  ślaJ 
za tem harmonijnych czynów, ten iubuje się 
widocznie w czczej frazelogji j faktu pozytyw­
nego nie stworzy. Unifikacja jednakże jest 
wielce możliwą, jeśli wyprzedżi ją zmiana 
nastrojów i początek wspólnych wysiłków na 

■ sc jutowym, iapfęspw .a«>- * '
li ’.- talne’ zmiany ze swej strony chętnie 

wytężymy wszelkie siły ii energję. Byłoby 
wszelako objawem wielce zasmucającym, 
uszczerbkiem niepowetowanym dla sjonizmu, 
a gorzkiem rozczarowaniem dla ludności ży­
dowskiej, gdyby Pe szczere chęci i tenden­
cje pacyfizmu z naszej strony rozbić się mia­
ły o upór i chęć majoryzowania lub też brak 
zrozumienia dla języka faktów j metamorfozy 
stosunków".

Żydowska Rada Narodowa?
Pisma warszawskie donoszą, że w  najbliż­

szych dniach odbędzie się narada żydowskich 
komitetów wyborczych 18-tki, z których wy­
łoni się Rada Narodowa, jako instytucja kieru 
jąca taktyką sejmową posłów żydowskich.

Nowy transport nadszedł do specjalnego st ładu
Dywanów Perskich.
P iękn y  i w ie lk i w y b ó r  C eny p rz y stę p n e

I. Bliłhbaum, Kraków,
Dietla 8 1 - Telefon  2003- 7SS

NÓPfeSŁflNE KSIĄŻKI I CZASOPISMA
„H A iZ u M E R  H A C A IR " . U kazał się N r. 5 dwu 

tygodnika „H aszom er H aca ir", pismo starszych 
org. skautowej Haszom er Hacair. Nat reść nume­
ru składają się artykuły, om aw ia jące zagadnienia 
ideologikaaie, społeczne i kulturalne o ra z  bogaty  
dzia ł in form acyjny z  ruchu m łodzieży w  E rec  i 
w  goiusie, żyoiia żydow sk iego  w  Erec itp. Cena 
egzem plarza 35 gr. D o nabyau w  administracji p i­
sma: W arszaw a , D ługa 50 lub w  k s ięgam i M. I. 
F reida, W arszaw a, Rym arska 16.

R O ZW Ó D  I  U N IE W A Ż N IE N IE  M A Ł Ż E Ń S T W A  
Pod pow yższym  tytułem ukazała się na półkach 
1 sięgarsk.ch. praca Dra Elkona M arguliesa, ad­
w okata  w e L w ow ie . Książka ta obejm uje posta­
now ien ia ustaw  małżeńskich w  zakresie ro zw o­
dów  i unieważnienia m ałżeństw w  św ietle  obo­

wiązujących dotąd ustaw państw zaborczych —  
ustaw dzieln icow ych z uwzględnieniem  w szyst­
kich wyznań. P rzez odpow iednie zestaw ien ie po 
stanowień tych ustaw  i wyczerpujące objaśnienia 
um ożliw ił autor szerszemu o g ó ło w i orientację 
w  te j tak. za w iłe j m aterji. ^Adres, D r E. M argu 
lies, adwokat, L w ó w , ul. D om aga liczów  7).

„J E W IS H  D A IL Y  B L L L E T IN " ,  w ydaw an y 
przez Żydow ską A jencję relegraJaczną w  N ow ym  
Jorku, w yda ł ostatnio sw ój tysiiączny numer. W 
zw iązku z tym jubileuszem w ielu  po litj ków  i dzia 
laczy  społecznych przesła ło se^deoane gratu lacje 
temu wydawnictw u.

B IU L E T Y N  IN F O R M A C Y J N Y  Zw iązku Zawo^ 
dow ego  N auczycie li Ńrednirfi SaLół Żydow skich 
w  Potsee Rok II.  N r. 1— 3 (m arzec b r.) —  A dres: 
W arszaw a, Z ielna 25.

Koło Przyjaciół XXIII. Sznoły pow. im Kra- 
szewskiego urządza dnia 24 marca b. r. w sali 
zabawowej Podbrzezie f<

RAUT FIOŁKOWY
Dochód przeznaczony dla biednej d-ziatwy. —• 

Bilety oraz zaproszenia do nabycia w kancela­
rii szkoły, Miodowa 3b. — Początek o godż. 
9‘30 wieczór. " 756 X

Program stacyj iatljofoniczi>vch
Środa, 21 marca

K ra ków  (566 m) 12 i 15 Komunikaty. 16‘40— 17*05, 
Odczyt pt.: „P iękn o  ziem i polskiej —  P ien iny", 
w yg ł. D r St. N iom cówna. 17'20—17‘45 „Skrzynka 
pocztowa —  Inż. St. B iouiiewski. 17‘45— Au­
dycja dla młodzi’eży  (Wykon. art. Teatru  M.) 1815 
— 18 55 Trańśm . z  W arszaw y (Koncert). 19^06— 
1915 Giełda rolnicza. 19“35—20 Odczyt p t : „T ra ­
gedia o  polskim  Scylurusie" (z  przed 300 la t) w y g i 
prof. A . E. Balicki. 20 Odczyt staraniem Rządu. 
20’30 Koncert tw órcz. K M. W ebera. W ykon aw cy: 
F  P la fów n a i ork. 20 pp. pod dyr kapełm. mjr.
,1 Schreyeia (m. in wyj. 7, o-per). 22 P A T

W a rszaw a  (1111 m ) 12‘15 i 16‘25 Komunikaty, 
17'45 Transm. 7, K rakow a. 18‘15 Koncert (PoncbJe- 
lli i in.) 20 Odczyt Rządu. 20‘30 Koncert 22 P A T .

IW tia ń  (344.8 m) 13 i  14 Giełda. 20‘30—-22 1 23 
Koncerty.

K atow ice  '422 m) 16‘40 Odczyt z K rakow a. 17‘4 5 . 
P rogram  dla 'dzieci. 18‘15, 20‘30 a 22‘30 Konoarty.

W  Ino (435 m) 18‘10, 20‘30 Koncerty.
W iedeń (517.2 m) 11 16 i 20‘30 Koncerty,
Berlin  (483.9 m'i 20 30, 22‘30 Koncerty.
Langenberg (468 8 m) 13. 20‘30 i21'3Ó Koncerty.
P ra ga  (348.9 m ) 16 30 Koncert. 18‘30 Opera.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
W Y B O R C A , ŻA B N O : Korespondencji] osób 

nieznanych z zasady nie zam ieszczam y. F u n  
przez Paina podane są tak drastyczne, że tc m ja jm  
je  Pan zak< munikuwać naszemu m ężow i zaafanie  
w  T a m  iw ie  o ra z  R iuri centralnemu w  Krafcowta^ 
celem wmiesi enia protestu. Przeorów szfeiejjoiwl O- 
sób należałoby wnieść doniesienia k&roe o  
kroczenia ustaw y o wyborach 

„H AG A  D A“ , B O C H N IA : ‘Adres chw ilow o: 
ryk Adler, W arszaw a, Muiamowska 6 m. 3- 

„LEGJ A C U D Z O Z IE M S K A ': T y lk o  F ł  aDop.
Bliższych in form acyj udzielą Lonsułaty fgaMMH 
skie: w  W arszaw ie  (A le ja  R óż  2), L w o w ie  luk 
Katowicach.

KRAKOWIANKĘ!
| czekoladą wyborną mlaczną I
I poleca I
I Fabryka A. PIASECKI S. A ., Krfcków |
• • ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  j  e e e e e p - r - r n  i-------------

razdć Czum inowi uznanie w  im ieniu naszego tow a ­
rzystw a, k tóre w  czasach rozw ydrzonej spekulacji 
„'znos-i w ysoko sztandar zd row ej kalkulacji, roz­
s iew ając św ia tło  prawdziwej...

—  Zostaw  pan... W szystko jedno już zapóźno...
—  Co znaczy... ząpóźno?
—  Ten  Goleduchin to Świnia! I  jeszcze p rzew o­

dniczący !... In icjator!...
—  Czy naprawdę w szystko zakupił?
—  D o ostatn iego pudelka! Co?.. P o  1,100... A ja 

się, psiakrew , spieszyłem, że obiadu nawet nie 
zjadłem  i za dorożkę zapłaaiłfcm..„ ■,

—  T o  okropne:... W  chw ili, gdy całe spoleczeń 
stw o w inno stanąć do w a lk i jak jeden mąż... 
Gdzie on teraz jest?

—  D op iero  skręcił na rogu. Jeszcze go może pan 
dogoni,

Z bram y w yszed ł Tu rpaczew
—  Pan ow ie ! Uważam , że nie powinniśm y puścić 

płazem  tego nikczemnego wypadku... W  chw ili 
gdy ojczyzna kurczy się i zżym a w  pętach ro zw y ­
drzonej spekulacji gdy...

  Słuchaj-no pan, panie Turpaczew . Jak pan
sądai, czy on odstąpiłby za 1,300?..

—  N iem a m ow y! D aw ałem  mu 1,400 - śmiał się!.. 
Panow ie, je że li skierujem y sw ó j w zrok  w  stronę 
Auglji

L ecz  nikt już nie k ie row a ł w zroku w  stronę An-
e & .

Sta li p rzyb ic i do ziem i jak słupy.

Z EKRANU
liii„Huragan

Kinoteatry „-Uciecha1' i „Wanda '4

W  naszych oczach oo ton yw an o  przed kilku .uie 
siącam i w  K ra k o w ie  niektórych zdjęć „H uraganu" 
W  film ie  tym spotykam y w-ielu • dobrych znajo­
mych z teatru, a w ięc  m. fri Jeiinowskiego, Zel- 
w e ro w c za , Jonasa fu rkow a , Sawańa, Sochę, a 
z pań; Kosm owską, Buczyńską i  in

W ysta rczy ło  to, wobec pewnego, dość zresz ią  
g łośnego i n iezawsze x  środkach przebierająe^gó 
„huczka" i cklam y (że przypomnimy ty lko  rzekome 
zagin ięcie p J. Brauna w  T atrach !), by oczek iw ać 
tego nowego polsk filmu (w  reż. J. Le jtesa ) z za­
ciekaw ieniem  Istotn ie film  w ykonano starannie, 
wkładając weń dużo pracy i wysiłku. P fzedew sżysi 
kiem„ jako plus technicznej roboty podkreślić należy 
tak rzadko niestety dotąd w  polskich filmach spoty 
kaną jasność i czystość fotosów; czasami razi tylko 
zbyt jaskrawo drgające światło „jupiterów".

Gra czołowych aktorów (zw ł. Jedńowskiego, Z e )- ’ 
w erow icza i Sawana) wcale dobra; twarz p. Renee 
nie dość wyraziście uzewnętrzniała przeżycia du­
szy, a J. Turków w  udanym epizodzie karczmatza 
nie miał dla siebie należytego pola popisu. Film, od­
znaczając się tu i ówdzie dość ladtiemi, to znów pet 
nemi grozy zdjęciami (walka: wokół kościoła; na ba 
rykadzie ; i.), nie wykraczał jednak naogół poza ra­
my realizmu.

Co jednak zupełnie zaw iod ło  oczek iw an ia, Tb - 
scenariusz właśnie. Chaotyczność, niepowlązanie po.

szczególnych obrazów, słaba konstrukcja, brak p e - j  
wającej logiki, czy  ,:nów brawury -wydarzeń, fra- 
gmentaryzm nicorgafliciny sploi fabuły er. tycznej 
z drama!ycznemi perypetiami oowstani i —  oto za 
sądnie z. e w ady scenariusza. T o  samo mnie) wipcej 
da się powiedzieć o  przydługich i met: afiających w 
sedno, szablonowych napisach.

Uwieńczony niezłemi rezultatami wysJek techni­
czny należało obrócić na sprawniejszy cena* ufa. Z 
tematu —  można bowjetr było wydobyć o wiele ytią  
cej dynamiki i dramatycznóści. T * .

. TzłoWiek i  biczem**
(Kino-teatr „Bagatela").

' Gdybym był przyjaa ielem  -wielkiego T łouga. to ­
by m mu powiedział...

Gdybym był przyjaaielem  w ie lk iego  Donga, to  
bym tnu nie powiedział... A lbow iem  nie na w ie le  
by się to przydało. M ogę tylko w ięc W am  pow ie­
dzieć, że „C złow iek  z biczem- jest nie porozumde- 
riicm w i elk i ego artysty. Doug sądzi, że na samej 
zręczności można zbudować ffirn. Jest to dopra­
w dy dużo. bardzo dużo, a w e film ie  niezmiernie 
dużo, ale jeszcze nie wszystko.

Doug jest zręczny jak djabel. Przeskakuje przez 
rnury, trzaską biczem, potrafi biczem zapalić to­
bie papierosa, jednem słowem  przypom ina wszyst­
kie dotychczasowe swe Pnmy, bo występuje w  r-ołi 
podwójnej 1o jest i jako ojciec i jako syn 

A le  tylko przypomina, wzglęunie powtarza aię, 
a tego nie wolno, zw łaszcza, jeś li fabuła, fest W a­
ha i bezmyślna Mo i m !



.N O W Y  1 7 Z IE N N IK " ezwnrfeT< 22 TU. 1928
 łasa

Nr 83

Z BERGGRUENÓW

Eugcnja aljuszowa EPSTEIKOWA
wdowa po przemysłowcu 

zmarła po krótkich cierpieniach 19-go marca 1928 r. w 73 roku życia

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Rynek gł. 12 na cmentarz izraelicki 
w Krakowie nastąpi we c-waitek, dnia 22 marca 1928 r. o godz. 3 popol

Na horyzoncie politycznym
0  reformę planu Davesa

p^asa niem iecka Widąż przynosi w iadom ości o  
m ającej w krótce nastąpić rc lo rm ie  planu Davesa. 
iWAadotuości te stały się po ogłoszeniu spraw oz- f 
na mi i ajenta reparacyjnego Park  era G ilberta fco- | 

liozr^ejsze. Ostatnio prasa lansu je w iadom ość, ! 
jak ob y  A n glja  op racow a ła  n ow y pi sn uregu low a- < 
n l ł  DoeiiideokicL reparacyj. P og łosk i te są nawet 
bardzo prawdopodobne, a lbow iem  A u g lja  za=ati- 
aUao niie zroiienuła sw ego  stanow lsLa, s form u ło- 
WtUKtgO w  uocie B alfoura z  roku 1922. Jak w iad o ­
mo, A n g lja  ośw iaaczyła  w ów czas, że chce od N ie ­
m o c  i  swych sojuszn ików  otrzym ać ty lko tyle, 
b o  sama w inna jest S lano-m Zjednoczonym Oka­
la ło  się jednakowoż, że A n glja  Stanom jied tjp ęzp  
sym  spłaciła o  177 mi-]Jonów funtów  szt. w ięcej, 
n t ł otrzym ała  od swo.ch europ< jakich dłużników, j 
jwMcnJąc już niem ieckie reparacje. Sytuacja ta 
ttapoiaod A n fi ję  i zmusza ją  do szukania jak iegoś 
w y jtc ta . N o  ten. też tle  pow sta ły  pogłosk i, jakoby 
A - g lJ .  cLciiaŁi Stanom Zjednoczonym  bezpośred- I 
d o  pf e a t o s  * sw e pretensje do niem ieckich repa - j 
ruuyj, b y  w zam ian za tó uzyskać odpisanie sw ego [ 
dftngu w  Stanach Zjednoczonych. Przypuszczenie 
t o  mu mnło prawdopodobieństwa, albow iem  Sta- j 
n y  Zjednocz* ne zasadniczo nie stw arza ją  żadne- 
g a  ju n d im  m iędzy reparacjam i a długami wo- 
Jewjemi. F inansow o ekonomiczna sytuacja Euro 
p y  Jest jednakow oż tego  rodzaju, że reparacje w  
d ów nyn zakres ie utrzym ać się nie dadzą Zda 
jją sob ie z  tego  doorze spraw ę w  Am eryce, o  ozem 
iw fad b zy  pro jekt nowej l-egulacji planu Davesa, 
j jfc i o g ło s ił „N ew  Yook  T lm es“ W ed le  tego pro- 

•utną niem ieckich reparacy j ma być zredu- I 
kow aną o  70 procent, tak, że resztę rooglvbv Nicm 
c j  spłacić w  kilku latach. P ro jek t ten ma w ejść

aa porządek dzienny natycnmiast po nowych w y ­
borach na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Jakkolw iek  przypuszczać możemy, że \ ojekt 
„N ew  Y ork  T im es1* jest ty lko pew nego rodzaju 
próbnym balonem, by w ysondow ać o-nipję kói 
m iarodajnych, jednakow oż nie ulega w ątp liw ości, 
że w  tej skom plikowanej spraw ie nastąpić musi 
grurtowma reform a, jeś li gospodarcze żyr Euro­
py ma naprawdę o-zdiowieć.

Koiminislyczna part ja Franci! 
na ławie oskarżonych

Francuski m inister spraw ied liw ości B irthout 
w d roży ł postępowanie karne p rzec iw ko komum 
stycznej partji F rancji jako  takiej, a n ietylko prze 
c iw ko pojedyuczym  członkom tej partji. Oto par- 
tja komunistyczna żąda od swoich członków  za ­
podania ich stopni w ojskow ych , ich dokumentów 
m obilizacyjnych oraz dnia ewentualnego w łącze­
nia do szeregów  na wypadek m obilizacji. W  ten 
sposób może k ie row idctw o  partji zrekonstruo­
w ać sobie plany m obilizacyjne Francji. Pon iew aż 
kon i-niści wszystkich k ra jów  pozostaw ają w  ż y ­
w ym  kontakcie z Moskwa, przeto zachodzi podej 
rżenie, iż francuscy komuniści upraw ia ją  szpic 
gostwo. Pochodzenie ma w ykazać, czy to podej­
rzen ie jest 'izasadnione

 o ----

F A S Z Y Ś C I C Z Y N IĄ  Z  G A R IB A L D IE G O  —  F A  
SZYSTJJ Rzym scy faszyści usunęli z pomnika Ga­
riba ld iego w  RzymJe odznaki wolnjim ularskie i 
zastąp ili je faszystowskiem u By tę przem ianę Ga­
r iba ld iego  w e faszystę ostatecznie przyp ieczeto 
wad, umieścili następujący napis: W od zow i czer
wonych koszul —  Czarne koszule. W oiaom ułarzi 
w ys taw ili —  faszyśc i p op raw ili".

‘ poselskiego i postanowił, w yco fać się z  ly c  •  po­
litycznego.

| R E D A K T O R  „S Ł O W A  P O LS K IE G O " W Y K L U -
j O ZO NY Z END ECJI. Zarząd lw ow sk iego  koła 
j ZLN. w yk luczy! ze stronnictwa rjWTaktora „SfOWa 

Po lsk iego1-. Dra W acław a Meibauma, juko J a J - 
ła jącego św iadom ie i ce low o na szkód ' stronni©- 
lwa.

Jak w iadom o, „S łow o  Po lsk ie ", do niedawna 
organ endecki, potępiło po w yborcab  taktyką aa* 
decji.

L IG A  O B R O N Y  P O W IE T R Z N E J  1 P R 3 B C IW -
i G AZO W EJ. D zia ła jące dotąd odrębnie ,LAgn obrO 

ny pow ietrznej państw a" i „T o w a rzy s tw o  ob ron y  
p rzec iw gazow e j" połączy ły  się w jedną organi­
zację pod nazwą „ L 'g a  obrony powietrznej I pras 
edw gazow ej". Z te j okazji nowa L iga  wydała Ó  
W a rsza w ie  odezwę nawołu jącą do pmystępOWą* 
nii pod sztandar LO P . i P. i wzmożonej odlmo* 
śca społeczeństwa na cele L  gi.

SZYBKO ŚĆ  PO C IĄ G Ó W  P O S P IE S Z N Y C H  1 »  
sO B O W YC H  N IE  V  L E G N IE  Z M IA N IE  Od kUtat
dni pewne agencje prasow e rozszerza ją  wtaduaKr- 
śc.i o rzek omem przyspieszen iu b-egu poc iągów  
pospiesznych i osobowych, przyczem  p rzysp iesza  
nie pociągów  osobow ych m iało nastąpić p r^ c ię t-  
nie o godzinę na poszczególny cli dystansach, Jak 
K ra k ó w — L w ó w , K ra k ó w — W arszaw a , W a rsza ­
w a— Poznań itd W iadom ość pow yższa mis od p o ­
wiada rzeczyw istości, gdyż w  nowym  rookljidata 
jazdy b ieg poc iągów  nie ty lko  nie został przysp ie­
szony, ale w  pewnych iinjach nawet zm niejszony.

K A T A S T R O F A  A U T O B U S O W A  N A  L IN J I  K R A  
K Ó W — M IECH Ó W . P rzedw czora j w dozorem  w y ­
darzyła  się katastrofa autobusowa na Mnji K r a ­
k ó w -M ie c h ó w  koło Słuinnik Autobus przy  wy» 
mijaniu furmanki, wpadł do przydro.jn »$o /owu 
i rozb ił się o  d rzew o Autobus był przypei.dbtiy 
pasażeram i, to też skutki przewi-óceuln się auto­
busu b y ły  straszne.

P ięciu  pasażerów  odn iosło ciężkie rany, 10 łak 
kie. Rannych p rzew iez iono częściow o do Słom ­
nik. częściow o do M iechowa. P rzyczyna kataetio- 
fy  na raz ie  nie ustalona. Jak słychać, ‘.p raw cą 
miał być p ijany szofer.

Z V K F T Y  W  K U D A N Y  Z B R O D N IA R Z  Z B IE G Ł  
Z PO C IĄ G U . 2 pociągu m iędzy Bilalymstokiem a 
W arszaw ą zb iegł zbrodn iarz eskorto w  my pi z( ż 
policjanta i zakuty w  kajdany. U derzył on poli­
cjanta kajdankami w  g łow ę, następnie wybiegł 
z pociągu k tóry znajdow ał się w  pełnym .uchu i 
znikł w  ciemnościach nocy

D A LS ZE  A W A N T U R Y  W  C Y R K U  W  A ttS Ż A W  
SFIM . W czasie w ałk  zapaśniczych między P i- 
neckim Poshoffem  w  cyrku w arszaw sk im , do 
szło dr Iszych awantur i demonstracyj przeodw
ko P  > ; i. wi. G alerja  w ezw a ła  Pineokiego, by 
zem ścił :• za Sztekkera, k tórego „Z yd  Posho ff11 
poturlwDWJi. W a lka  ta li była utrzymana w  ra­
mach dozwolonych przez reguł i  mu.. P o  25 oinu 
tach skończyły się zapasy bez recultatu.

Przygotowywanie pedagogów
M in isterstw o ośw ia ty  og łos iło  konkurs na sty- 

pcndja, częścdowo urlopy płatne dla os ,b , pragną­
cych kształcić się na nau-ayoieJi p rzedm iotów  pe-
d. igogicznych.

Kandydaci w inni m ieć ukończruc stiwiju akade­
mickie, zdany egzam in magisterska, doktorski lub 
nauczycielski z jak iegoko lw iek  przedmiotu, bądź 
też w inni być tak zaaw ansow ani w  Zdunku tęgo  
egzaminu, że będą moyłd skutecznie p row adzić  stu 
dja pedagogiczne.

Kandydaci zak w a lifik ow an i będą się musieli zo ­
bow iązać do dwuletnich studjów  pedagogicznych 
w e wskazanym  przez m in isterstw o u n .w ers jte- 
cie, oraz, po zdaniu odpow iedn ich egzam inów , do 
czteroletn iej pracy w  zakładzie kształcenia nau­
czycie li szkól powszechnych, wskazanym  przez 
w ładze szkolne,

Na konkurs zg łaszać się m ogi także m u eryde- 
le czynni. Podania należy składać do dnia 1 c zerw ­
ca br.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A T E L A : „C złow iek  z biczem ' i Douglas 

Fairbanks).

CORSO; „O dzyskan ie n iepodległości Po lsk i". 

NO W O ŚCI; „C yrk1* (C h arłłr  Chaplin).

S Z T U K A  „G dy mężczyzna kocha11.
U C IE C H A : „H uragan".

W  AND \  • „H uragan".

W AR SZAW A; „Niewolnica i  Szanghaju".

Wte do mości z kraiu
M A R A N Ó W  (K or , w ł.) Z  syoia sjo nie tycznego.

D d ek l In ic ja tyw ie  i  g o r liw e j pracy grona na- 
isych  towairzjrszek pow sta ło  w  naszem m iastecz­
ku zrzeszen ie  kobiet z  program em  pracy społecz 
nej i  prJest\ńskłej. Ostatnio u izą d r iło  zrzeszenie 
W ieczór p to iin ow y, z  bogatym  program em. P. Sy- 
da SchliisslówTa w yg ło s iła  re fe ra t nł. „R o la  ko­
biety żydow sk ie j w ch w ili obecnej11, następnie 
p, BŚmbaumówna re fe row a ła  o  rozw o ju  kultury 
tydow sk ie j. P o  referatach w ystaw ion o sztukę dra 
matvczira. C zysty  dochód przeznaczono na ZFN .

R A D Y M N O  (K o i.  w ł.)
Moi zkom  naszego miasteczka za  ma­

ło  b y ło  jeszcze w yb o ró w  do sejmu i senatu, p rzy  
których m ieli -dostateczną sposobność pokazania 
sw ojej, pięknej duszy. Obecnie, z okazji p ow tór­
nych w yb orów  do rady m iejskiej wskutek unie­
w ażn ien ia  w yb o ró w  poprzednich, nadał Indyw i­
dua te kontynuują sw oją  taktykę szachrowania 
g łosam i żydowskiem i. K iedy  onegdaj tutejsza mło 
d z ie ż . żydow ska dla zaprotestowania p rzec iw ko 
tego  rodzaju machinacjo-a zebrała się w  Betha- 
m idraszu, osobniki te w pad ły  z pałkam i i rozpę­
d z iły  zebranych Piętnujem y jak najostrzej czyny 
i  m etody naszych czcigodnych k aw a le rów  orderu 
„M oszkcsda restituta".

-  o —

U K O N S T Y T U O W A N IE  SIE  R A D Y  M IE JS K IE J  
W  D RO H O BYCZU . W  ub. sobotę odbyło się w  
Drohobyczu koasiylau jąee posiedzenie Rady miej- <

skiej (z łożon e j z 20 żyd ów , 18 P o la k ó w  i  10 U- 
kra ińców ). Na posiedzeniu Rada w ybra ła  burm i­
strzem m arszałka powiatu Rajmunda Jarosza, któ 
ry jednak w yboru  nie p rzy ją ł i za lec ił w ybór do­
tychczasow ego kom isarza rządow ego  inż. Leona 
Reutta. W  rezultacie w ybran o (jednogłośn ie) bur­
m istrzem ; inż. Reutta, w iceburm istrzem  D ra L e ­
ona Tannenbauma, asesoram i; rejenta Dra Iz y ­
dora Rosenblatta, apt. Em ila Safrdna, inż W acła­
wa P io trow sk iego , Józefa Badaka, D ra W ło d z i­
m ierza Unickiego.

N A C Z E L N Y  R A B LN  W  P .5 DR. JÓ Z E F  M IESES 
otrzym ał z ło ty  k rzy ż  zasługi —  za zasługi na po­
lu pracy duszpasterskiej w śród  żo łn ie rzy -żyd ów

K R Z Y Ż E  Z A S Ł U G I D L A  Ż Y D O W S K IC H  D Z IA  
L A C Z Y  S PO ŁE C ZN YC H . Z powodu im ienin 
marsz. P iłsu dsk iego udekorowano w  B iałym stoku 
szereg' d zia łaczy żydow skich krzyżem  zasługi. 
M. iń. otrzym ał k rzyż  za sługi rabin D r Ro-semann, 
przew odniczący „ T o z u 1 D r Redgrodzkl, p rzew od­
nicząca zw iązku  sieró t p. R ąb inow icz i prezes 
szpitala p. Weanrelch.

T R Z Y  S T A R O S T W A  G R O D ZK IE  W  W A R S Z A ­
W IE . Rozporządzeniem  Prezydenta R zeczypo­
spolitej przem ianowano kom isarjat rządu w  W a r  
sza w ie  na w o jew ód ztw o  grodzkie. Ekspozvturv 
kom isarjatu o trzym a ły  nazw y starostw  grodzk 'ch  
S tarostw  tną ich u 'w orzon o  trzy : W arszaw a Po­
łudnie. W arszn w a-Północ, W arszawa-Centrum .

P  P U T E K  Z R Z E K Ł  S IE  M A N D A T !*?  Pos Dr 
PuteL z V y z * -a le a ia  zrzek ł się podobno mandatu I
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© żłóbek dla memowląt żyd. 
w Krakowie

Otrzymujem y następujące pismo od prezydenta 
Uli lny żydowśKiej w  Krakowie, p. Dra Rafała Lan- 
dauą: -

„Odnośnie do sorawy założenia żłóbka dla niemo 
w jąt żydowskich, podniesionej przed kilku dniami 
iw „.Nowym Dzienniku", pozwalam sobie przesłać na 
stępujące wyjaśnienie:

Sprawa ta była już kilkakrotnie omawiana na po­
siedzeniach krakowskiej Rady wyznaniu ivej, dotąd 
jednak dia braku funduszów, —  a do budowy takie 
*o ' Zakładu potrzeba bardzo znacznego kapitału — 
zaJ_iwicną nie zestala.

Pragnę jednak stwierdzić, że W ydzia ł Stow arzy­
szenia ochrony dla dzieci żydowskich przy ul. Mo­
stow ej sprawą budowy ochronki i żłóbka od dłuż­
szego czasu się zajmuje, a imieniem tego Wydziału- 
c-fojł-em od Magistratu m. Krakowa parcelę, na kto 
rej zakład ten ma stanąć. Niestety zamiary te dla 
braku potrzebnych na ten i_el funduszów dotąd zre 
a*t_ov. ane ń e  zostały. Spodziewam się, że jeżeli 
plan,,-który podczas tegorocznej dyskusji budżeto­
w ej Radzie wyznaniowej przedłożyłem , a zmierzaia 
cy  do objęcia przez Gminę i&raelicką Stowarzyszeń 
dobroczynycb —  się urzeczywistni i budowa żłóoka 
będzie nrogia przyjść do skutku.

Że żłóbek taki jest konieczny, dowodem tęga co­
raz częściej zdarzające się wypadki porzucania nie 
luowląt, ą obowiązkiem społeczeństwa jest 2aopiekd 
wać się term biednemi ofiarami nędzy. N ie jest zgod 
ne z prawdą, by w  Krakowie niemowlęta te umJe- 
szc_.n»> w  klasztorach i że się re chrzci, przeciwnie 
•wogp stwierdzić, że  dzieci takie zgodne z przepisami 
-iStawy przyjmuje Magistrat do miejskich żłóbków 
i1 te  się dzieci tych tam nie chrzc .

Maiu nadzieję, że całe społeczeństwo, p >m-ne swo­
ich obow iązków , umożliwi budowę takiego zakłada 
k tóry św iadczyć będzie późnym pokoleniom, że mia 
to rrozumtonie. dla nieszczęśliwych ofiar nędzy ludz­
k iej". •

W yrażając nadzieję, iż żydostwo krakowskie przy 
siąpi wreszcie do założenia w łasnego żłóbka dla ale 
mowląt. a zarazem satysfakcję, iż- apel nasz prza­
czyn i się może do przyspieszenia realizacji tego i- 
siotuie naglącego dzieła — zauważyć musimy, iż  nie 
twierdziliśmy, aby niemowlęta żydowskie oddawa­
ne b y ły  do klasztorów. Oddawane sa one do żłób­
ków  miejskich, a żłóbki utrzymywane są przy kla­
sztorach. Stąd pochodzą wypadki chrzczenia nielet­
nich dzieci. Okoliczność ta czym  tern bardziej na­
glącą potrzebę stw< rżenia żłóbka żydowskiego, do 
czego w  pierwszym  rzędzie przyczynić się winna 
gmina żydowska.

Wyrwał się, jak  —  „Filip 
z kouopiu...

Keceiizenl K u ije rka , p. rz., om aw ia jąc przed 
staw ien ie „D at u W is ły 1 w  krakowskim  teatrze 
r.łejsk im , nie z n 5łaz i na zakończenie spraw ozda­
nia innego „efek tu ", jak ty lko  słowa-.

„T e a tr  św iec ił na prem jerze pustkami, bo pu- 
toczność żydow ska u w aż? ] i za w łaśc iw e  zbojko­
tow ać sztuki p M orstina. N iewdzięca na: Zapo-n- 
fń ą ła  już zupełnie, jak tłoczy liśm y się przed paru 
le ty  na „Dybuku1* w  „Bagateli**.

Pan „r z ."  nic- p rzeb iorą jący pozatem —  także i 
w  recenzji z „D aru  W is ły "  —; w  atakach na 
teatr k rakow sk i zapom niał in. in. o  tern, że „D y ­
buka “ w ys taw ia li w  „B a ga te li"  w  swoim  czasie 
„W ileń czycy * , a potem teatr hebrajski „H a b in a ", 
że m enu w lec żadnego zgoła  porównania choćby 
ty lko  z  r e a l i z a c j ą  sceniczną obydwóch sztuk.

Z resztą  m e przypom inam y sobie na „D ybuka" 
natłoku publiczności p o l s k i e j .
P . „rz .“  z K urjerka  p rzy tra fiło  się to, że w edle 
p rzys łow ia  „w y la z ł ft’a gruszkę i u rw ał —  pietru­
szk ę", m oże-on  być spokojny, że gdyby do K ra ­
kow a przyjechał" np. p. Leon  Sch iller z W a rsza ­
w y  z rea lizac ją  „N iebosk ie j Kom edji", czy . \chU 
leois" na sa li nie brakłoby m imo w szystko  ow ej 
„n iew dzięczn ej" publiczności żydow sk iej.

O  jakim ś bojkocie „D aru  W is ły "  niema oc zyw i­
ście m ow y i publiczność ra z chodzi ao teatru, dru 
g« rhz —  nie, choćby dlatego. że niema dotąd u 
nas dyktatury zain teresow ań ani żadnego przy 
&.1MU „p ram jerow ego". Dość, że z  pieniędzy i na

Militaryzacja policji państwowej
Z dniem 28 bm. zaczyna obow iązyw ać rozporzą 

chanie Prezydenta RzylMej o policji państwowej, re 
gu-lujące w  156 artykułach organizację policji, jej uzu 
petlienią i wyszkolenie oraz prawa i obowiązki firn 
kcjonarjuszów po-licyjriych.

Art. 1. nowego rozporządzenia odrazu ustala cha 
raki er nowej org: nizacji policji państwowej. Poli­
cja państwowa iest jednolitym, /.organizowanym na' 
wzór. wojskowy korpusem, przeznaczonym du utrzy 
mania bezpieczeństwa, spokoju i porządku publicz­
nego. °onadto policja w  dalszym ciągu pozostaje or­
ganem wykonawczym  w ładz sądów ych i prokurator 
skich w  zakresie dochodzenia i ścigania, przestępstw.

Organizacja policji na w zó  wojskowy przejawia 
się w  całym  szeregu postanowień nowego rozporzą' 
dzenia, a w ięc: policja jest powołana do współdzia­
ła li^  i czymiości p rzygotow aw czych  w  sprawach o- 
brony państwa i podlega w  tym w zg lędzie  kontroli 
min;stra spraw wojskowych i dofwódcow okręgów  
korpusów wojskowych ; w  razie mohilizacji lub ze 
względu na interes państwa ustalony uchwala Rady

iMUnistrow policja staje się z mocy saniego prawa czę 
ścia sil zbrojnych państwa, jako w ojskow y korpus 
służby bezpieczeństwa; do wyszkolenia policji użyci 
będą także wojskow i: przy przejściu z wojska do po 
licii przysługiwać będą różne ulgi, odpowiedzialrość 
dyscyplinarna opart- będzie na zasadach wojsko* 
wych itd. Jednem siowem, policja zostaje ściśto 
związana z wojskiem

Organizacja policji pod względem terytorialnym 
pozostaje bez zmiany ,a w ięc: na czele stoi Komen­
da Główna z komendantem głównym, podległym mi 
niistrowi spraw wewnętrznych, dalej idą komendy 
w ojew ódzkie i pow iatowe z komendantami na czele* 
wreszcie komisariat..- i posterunki.

Stopnie fui-kc‘onarju<szów policji z podziałem na ©*• 
f-cerskie i szeregow e pozostają również bez zmiany, 
dodaje się tylko jtd tn  stopień najw yższy, mianowi­
cie generalnego inspek.ora policji państwowej, knofy 
będzie przyw iązany w  zasadzie do funkcji Komandaft 
ta głównego.

szych podatn ików  opędza się de ficy ty  teatru. 
Zresztą  najmniej p raw  do czynienia m ora łów  na­
szej publiczności teatralnej ma chyba „K u rjerek ".

Afera dyr. Kańskiego zatacza 
coraz szersze kręgi

Dzienn ik i w arszaw sk ie  podają, iż  a fera  h. dyr. 
Banku R o ln eg  > Jana Kańskiego, zatacza coraz 
szersze kręgi. Onegdaj z polecenia kom is ji do w a ł 
k i z  nadużyciam i aresztow ano znanego na terenie 
M ałopolsk i p rzem ysłow ca M arjana Gawiaka. A - 
resziow an ie  m ia ło miiejsce w  domu zd row ia  D r 
W o jc iech ow sk iego  w K rakow ie . Jest to już czw ar 
ty w spóln ik  dyr. Kańskiego, l.tóry się znalazł aa 
kratami.

—  E G Z E K U T Y W A  O R G A N IZ A C J I SJONSKIF-J 
D U A  ZA C H O D N IE J  M A Ł O P O L S K I I  ś L ą S U A  
W  K R A K O W IE  postanow iła na osta-tmem swo- 
jem posiedzeniu w ezw a ć  w szystk ie  kom itety lo ­
kalne i m ężów zaufania do zap ła ty  za leg łego  i bie 
żącego podatku party jn ego u  tem, że w sze lk ie  
w p łaty  odtąd uskuteczniać należy w y łączn ie  na 
kou lo czekow e w PK O  K ra k ó w , N r  107.466. Do­
tychczasow e konto czekow e N r! 404.857' zostało 
z likw idow an e i  d latego w p ła ty  u iszczać należy 
ty lk o  na konto Nr. 407.466 PK O . Kraków '.

—  P O D A T E K  G M IN N Y  OD NI ERITCHOMOwCI 
B Ę D Z IE  P O D W Y Ż S Z O N Y . Or-egdaj odbyło  się po 
siedzenie połączonych sekcyj ekonom iem ej i skar 
b ow e j R ady m iejskiej. Sekcie p rzy ję ły  w n iosk i 
preeydijum miasta w  sp raw ie  10 proc. dodatku 
do oołaJt od  podań wnoszonych do magistratu o- 
ra z w  sprawne podwyższen ia z  50 proc. na 75 
p roc uoJaitku gm innego do podiatkn państw ow e­
go  od nieruchomości na rok  1928. Następnie u 
ch w a liły  sekcje w n iosk i m agistratu w  sp raw ie  
sprzedaży skarpow i państwa realności m iejsk ie j 
tzw , „K o s za r  im. Józefa P iłsu dsk iego " p rzy  ul. 
S iem iradzk iego na cele pom ieszczenia p o lic ji pań­
stw ow ej. dalej w  sp raw ie  parcelacji znacznego 
kompleksu gruirftów pryw atnych  w  Dz. X X I,  o raz  
w  sp raw ie od* tąpienia gruntu w  Dz. V I I  pod bu­
d ow ę  semi w rju in duebowm go  d jecezji często­
chow sk ie j Pozatem  ustanow iły sekcje ,p ra w o  bu­
d ow li na parceli gm. W Dz. IV . na rzecz Z w ią ­
zku polskich a rtystów  p lastyków  dla budow y do­
mu na cele tego Związku, w reszc ie  ustaliły w a ­
runki lticyl ary jn e i sprzedaży o fe r tow e j parcel gm. 
z  nabytego niedawno przez gm inę bloku gruntów  
pryw atnych  w  Dz. X X I I

—  KO NSU M CJA M IĘ S A  W  K R A K O W IE . Na 
ta rg i od  10 do 16 bm spędzono buhaji 121, w o łó w  
130, k rów  153, ia łów ek  61, c ie ląt 82, n ierogacizny 
1020, razem  2287 zw ierząt. Ze spędzonych na 
ta rg  zw ierzą t sprzedano: na konsumeję m iejsco­
w ą  2221 sztuk, na konsumuje innych gmin krajn 
57 sztuk, niesprzeda.no 9 sztuk. Sped średni, popyt 
na byd ło  silny. Ceny w szystk ich  gatunków zw ie ­
rząt u trzym ały się na' poziom ic poprzedniego ty ­
godnia.

—  C E N Y  N A  TA R G U  W C Z O R A JS Z YM  b yły  na 
stępujące: N ab ia ł —  1 lit r  m leka niezbneranego 
40 do 45 gr, zb ieranego 30 do 35 gr, śmietany słod 
k-iej 60 ao 70 gr, kwaśnej 1.80 do 2.40 zł, 1 kg  
masła deserowe go 7.80 do 8 zł, zw ycza  jnego 6.40 
do 6.60 zł, kopa ja j 8.60 do 9 zł, sztuka 15 do 16 
gr. Drób —  kura 5 do 10 zł, kaczka 5 do 7 zł, 
gęś 10 do 14 zł, indyk 15. .do 25 zł. Jarzyny — 1 
kg  ziem niaków  14 do 15 gr, buraków  25 do 30 gr,

!, m archwi 35 do 40 gr, cebuli 60 do 70 gr, czosnku
i 1.40 do 1.60 zł, p lłtru szk i 40 do 45 gr, se lerów  

10 do 50 gr. w iązka  rzodk iew ki 70 g r  do 1 zł. 
g łów ka sałaty 30 do 40 gr, ka la fio r  2.50 do 3.50 
zł, 1 litr  barszczu 35 do 40 gr.

—  R O Z P R A W Ę  O N A D U Ż Y C IA  C ELN E , toczą­
cą się w  dalszym  ciągu w  krak. sądzie ok ięgo - 
w ym  karnym  przec iw  21 kupcom krakowskim , aa 
ję ło  w  dniu w czora jszm  dodatkowe przesłuchanie 
zn aw ców  Dra H ołochera i dyrektora urzędu cel­
nego Jakóbskiego. Obrońcy zadaw a li znawcom  
szereg pytań celem wykazan ia rożn-c i  n ieścisło­
ści w  ich orzeczeniu. D alszy c iąg  ro zp raw y  na­
znaczono na piątek 23 om.

—  N IE U D A Ł E  W Y S T Ę P Y  GOŚCINNE. Organa 
śledcze aresztow a ły  K azim ierza  B a lsa  (la t 23), 
rouem ze L w o w a  i  tam zam ieszkałego o ra z  Izafea 
Daueima-ua (la t  20) poehoaizącego z  Lr-ohaDyeza 
pud zarzutem  w łóczęgostw a . Juk stwierdzono^ o - 
ba j aresztow an i są znanym i złodzie jam i kieszon­
kow ym i, w ie lok ro tn ie  karanymi i  sto ją  pod d ozo ­
rem  policyjnym , a d*> K ra kow a  p rzy jecha li w  oe- 
,ach kradzieży. A resztow anych  oostay  iono do to * 
tejsr.ych wdęzieiń sądowych.

—  Z Ł O D Z IE J  M IA Ł  PE C H A . W o jc iech  Pająk, 
zam. p rzy  ul. D unajew sL iego 1. 3 z g ło s ił Jo p o li­
cji, że dnia 19 bm między godz. 10 a U  wbur.aoo 
się do port je r  ni w  te j rea lności iskradaóooo ńfc 
je go  szkodę 1 p ierzynę, 1 płaszcz i  1 parę „podaL 
—  Dnia tegosurnego o  godk .1 i  a w a ż y ł patrolu­
jący posterunkow y w  ul. P o ć  -zeźu cze j mężczy* 
znę, k ta r j niósł pierzynę, p łaszcz i  spodnie Z ip  
czepiony podał, że nazyw a się Józef T o p o m k ża , . 
a pon iew aż nie um iał się w ytłum aczyć z  posiada­
nia tych przed  n io tów , p rzeto posterunkow y o d ­
p row adził g o  Da IV . Koraiiisai ja t p o lic ji  T u  oka­
za ło  się, że  T o p o r  lidui w łam ał się do p ortjen d  
Pa jąka  i skradł mu znalezione w  je g o  posiaidrtda 
przedm ioty. Tupuradckiego od^tawiiobo do Wię- 
aień sądowych.

—  U K R A D Ł  I  U C IE K Ł . Józefa Brrnadoa zam 
przy ul. D łu g ie j 1. 30 zg łos iła  do poliujL, ż e  jog 
służący W ład ys ła w  Za jąc skradł je ] 1 parę w  
dni, 1 parę trzew ik ów , 1 parasol i  1 fu terko drie- 
oinue, poczem  zlwcgł w  niew iadom ym  k&eronlo*

- — o------
Z M A R L I: ,

BL. P . EUGENIA E P S T E IN O W A  W  poniedziaicic,
dola 19 bm. zmarła w  Krakow ie bl.p. z  BerEgroenów 
Eu;, en ja Juljuszowa Epstelnowa, w aow a po znanym 
przemysłowcu krakowskim. Zmarła oddała sw© skro 
mme. ciche życie poza Todziną ra usługi społeczeń­
stwa* pracując niestrudzenie w  szeregu instytucył 
i organizacyj dobroczynnych. Zgon jej w yw o ła ł po­
wszechny żal wśród szerokich sfer naszego m a sta. 
Zmarła opuszcza 'Jeana rodrinę, wśród niej syna Ti - 
deusza Epsteina, prezydenta krakowskiej Iżby  han­
dlowej i przem ysłowej. W yprow adzen ie zw łok  nasią 
pi w e czwartek, dnia 22 marca bm. o  godzinie 3. lei 
popołudniu z domu żałoby, Rynek g?. 12 na cmen­
tarz żydowski.
SP . PRO F. TAD EUSZ BROW1CZ. W czora j w  nocy 

umarł w  Krakowie profesor honorowy Uniwe' syteta 
Jagiellońskiego Dr. Tadeusz B row icz w  8? roku ży ­
cia. Zmarły był honorowym członkiem Polskie*©  
Tow arzystw a Lekarskiego, członkiem zwyczajnym  
Polskiej Akadem?' Umiejętności i Akademjj Umieję­
tności w  Pradze czeskiej, kawalerem orderu koman 

. dorkiego Polonia Restituta, wybitnym  uczonym i au­
torem wielu dzieł naukowych. Pogrzeb odbędzie s i«  
dziś we środę o godzinie 3 po-pot

 o------
Ghana Groner 1. 68. Basia B erkow icz 1. 40, J «- 

kób M ajer 1. 53,

Z A W IA D A M IA M  U P R Z E J M IE , że mam już n «
składzie płaszcze i kostjom y w iosenne w w ie lk im  
wytworze,' w edług najnowszych paryskich m odeli 
po w y ją tk ow o  niskich cenach. P ro s z ę  s ię  przeko­
nać bez obow iązku kupna Leon  B ra tie jow sk i, 
K raków , G iodzka 5-7. 790or
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Rokowania celne polsko-austrjaekie
Wiedeń. 20. III. „N. W . Tagblatt" donosi w  

sprawie rokowań celnych polsko-austrjackicli. 
te rząd polski przedłożył liczne życzenia w  
dziedzinie agrarnej. W  szczególności domaga 
się Polska, by zarządzenia administracyjne w  
sprawie przywozu bydła do Austrji, nie zależa 
ły  od wyłącznego uznania władz austriackich, 
lecz by została ustalona specjalna umowa. Pol 
ska ż?da nadto zniżenia ceł od bydła, świń i wę 
dlln, zniżenia całego szeregu ceł przemysło­
wych, tuciz-eż ustępstw odnośnie do taryf od 
żelaza. Do uregulowania licznych żądań. pol­
skich —  pisze dziennik —  byłby konieczny 
obszerny traktat handlowy, podczas gdy .Au*, 
strja chce zawrzeć narazie tj-Iko ograniczoną 
umowę handlową. Natomiast rokowania w  spra 
wie podwyżki kontyngentu dla eksportu au­

striackiego do Polski postępują pomyślnie. W  
dziedzinie weterynaryjno-policyjnej. —  pisze 
dziennik —  urtdno będzie uwzględnić życzenia 
Polski, ponieważ ze strony władz austrjackich 
poczynione zostały już najdalej >dace ustępstwa

Konferencja instytutów kon* 
jmiktur gospodarczych

n^efonetr od naszegc korespondenta).
Warszawa, 30 3 Sin, Dnia 23 i 24 bfń; odbę­

dzie się we Wiedniu konferencja środkowo- 
eu.ropejsk;ch mstytutów konjunktur gospodar­
czych. Na konferencję ta zostali zaproszeni ze 
strony polskiej pp. Lipińsk} dyrektor instytu­
tu konjunktur i cen, oraz p. Starzeński dyre­
ktor w  ministerstwie skarbu.

Dyskusja nad wnioskami Litwinowa
w Genewie 

Mowa przedstawiciela brytyjskiego.
Genewa, 20. Ili. PĄT-rad-o. Na dzisiejszym 

posiedzemu komisji przygotowawczej konferen 
cji rozbrojeniowej zabrał4, głos delegat brytyjski 
lord Cushcrdum, który ■ dłuźszem nrzemó- 
włenin omówił; dotychczasowe projekty rozb^o 
jenia Międźj innemi mówca zajął 1 stanowisko 
wobec projektu delegacji sowieckiej w. sprawie 
całkowitego rozbrojenia Lord CousKendum 
wyraził pa wstępie żal. że Ros.a sowiecka jest 
ram państwem kótre naisilnicj zwalcza instytu 
cję genewską, W  związku z projektem Litwino 
wą w  sprawie całkowitego rozbrojenia zapytu 
je mówca delegację sowiecką, czy rząd sowie 
cfci pragjic również pokoju społecznego i czy

gotów jest zrezygnować z miezatiia się w  we  
wnętrzne sprawy i-nnyc hpaństw.

Z Genewy pojedzie Litwinow 
dc Berlina

Berlin. 20. III. PAT. ..Taegliche Rundcbau" do 
nosi, że po zakończeniu obecnej konferencji roz 
brojeniowej" Litwinom przybędzie dc Berlina, 
gdzie zatrzyma się 2 lub 3 dni dla przeprowa­
dzenia konferencji z ministrem Stresemannem i 
kanclerzem Marxem w  sprawię sto.unKow ni< - 
miecko-rosyjskich.

W połowie kwietnia -proces aresztowanych
„speców"

Moskwa. 20. III. Już w połowie kwietnia roz 
pocznie ię w  Moskwie proces przeciw areszto 
wanym obcokrajowcom i Rosjanom, wmięsza- 
nysu w  ekonomiczne sprzysiężenie przeciw Ro 

Na ławie oskarżonych zasiędzie 60 inżynie 
rów i monterów, podejrzanych o współudział 
W jn s L " .

Wczoraj wrócił do Berlina trzeci zwolniony 
U t .  Hiler, który opowiada ciekawe szczegóły 
o  prawie. Według jego relacji, aresztowania na

stąpiły w  nocy z dnia 5 na 6 marca w  miejsco­
wości Rudżenkowo. Nazajutrz wszyscy zatrud 
nien iw kopalniach Niemcy przystąpili do de­
monstracyjnego strajku, który trwał dwa dni. 
Strajkujący, których wystąpienie wywarło na 
robotnikach rosyjsk!ch kolosalne wrażenie, o- 
świadczyłi, że tak długo wstrzymają się od pra 
cy. dopóki sąd charkowski nie uwolni areszto­
wanych inżynierów i monterów memieckich.

rap

BGn. Zaleski uda się do Królewca
Warszawa. 20. III. PAT-radio. Wobec tego, 

to  nota litewska, która została dziś wręczona 
rządowi polskiemu zo pośrednictwem posła poi 
•kiego w  Berlinie, komunikuje iż na czele de­
tonacji litewskiej do rokowań z Polską stanie 
premier Waldemaras, jest rzeczą wysoce pra- 
wdopodoboną, że na cz< le delegacji polskiej 
stać będzie min. Zaleski, który juda się w  tym 
oata do Królewca.

den Slfr orski odchodził
{lelefonetn od naszego korespondenta)

Warszawa. 20. III Sin. Na półkach księgar- 
skich ukazała się obszerna praca b. premjera 
gen. Sikorskiego pt. .,Nad Wisłą i W krą“ po­
święcona pamiętnej bitwie z bolszewikami, zna 
iM  powszechnie w hsitorji walk polskich, jako 
„Cud nad Wisłą44. —  Jak si ędowiaduję w  zwią 
zku ze sposobens przedstawienia w  dziele tern 
przebiegu walk z bolszewikami, gen. Sikorski 
zajmujący stanowisko dow. O. K. Lwóu ma zo 
stać przeniesiony w  stan spoczynku.

Wniosek Lebour Party
w  sp ra w ie  listu Z ln o w ie w a  —  

cd i-zucor y
F ondyn. 20. III. PAT-radio, Na wczorajszem 

posiedzeniu izby gmin odrzucono wniosek La- 
bour Party \s. sorawie wznowienia dyskusji co 
do 'listu Zinow.ewa, którego opublikowanie-ima

lo, jak wiadomo duży wpływ  fia wynik osta­
tnich wyborów angielskich. x 

Premier Baldwin wygłosił z tej okazji dłuż­
sze przemówienie, w którem oświadczył, iż list 
Zmowiewa dostał się do rąk władz brytyjskich 
za pośrednictwem jednego z bankierów londyń­
skich, który jednak nigdy nie stał na służbie 
rządowej. Otrzymał on list ten oa jednego ze 
swych znajomych, który pozostawał w  bliż­
szym kontakcie z kołami komunistów angiel 
skich.

7gon ra t Ina londyAskleso
Londyn, 20 3. żA T  W  miejscowości kąpie­

lowej Barmuth zmarł przeżywszy !?’. ”0 -iłu 
golot.ii rabin Londynu Aron Neumann, który 
pełnił fukcję rabina w Londynie przez 30 lat. 
Brał on również czynny uaział w  działalności 
instytucji dubroczynnych i był autorem licz­
nych dzieł o Talmudzie.

L‘n^bergh otrzymał medal Wil- 
25.000 dolarówsona i

Nowy Jork. 20. III PAT. Lindbei gb otrzy­
mał medal Woodrow Wilsona 1 25 tysięcy dola 
rów za usługi oddane na rzecz przyjaźni mię­
dzy narodowej dzięki dokonaniu lotu nad \mcry 
ką Południową i Centralną. Dotychczas tylko 
dwie osoby otrzymały powyższy medal: Ro­
bert Cecil i sir Cecil Hurst

Wyjaśnienie historii
o rzekomem uprowadzenia crareai 
dziewcząt Żydowskich z Małopolski
W  nowo-jorskim dz:enniku żydowskim „For 
ward44 z dn. 6go b. m. ogłoszona została kore­
spondencja z Detroitu, która wyjaśnia historit; 
o 2 dziewczętach z Małopolski, które ^ostały 
rzekomo uprowadzone przez handlarzy kobiet,
0 czerń wiele rozprawia się ooecnie w  rniasKscz 
kąch małopolskich. W  korespondencji icj podą, 
ne jest, źe przed kilkoma miesiącami przybyło 
do miasteczka Grybowa pod Nowym Sączeń* 
dwóch biaci Fuhierów, Dawid iT ob ja sr  którj$; 
przed 8 laty wyemigrowali do Detroitu. Braoia 
przyjechali w odwiedziny do swoich rodziców
1 zawarli znajomość z dwiema pannami, FrytLf 
Laufrów ną z Suchej i Henią Baderówną z Wg-; 
dowie. Młodzi ludzie pożenili się i po. pewnyoą 
czasie obaj bracia z młodemi żonami opuścili 
Małouolskę i wyjechali do Detroitu, gdzie po*! 
wodzi im się bardzo dobrze

W  miasteczkach niaołpolskich ro*i w rzeerw* 
ły się jednak pogłoski, że ci dwaj młodzieńcy 
są jakoby handlarzami kobiet i żę Laukówna 5 
Baderowna zostały rzekomo sprzedane or*ez 
nich do domów publicznych. Daremne, były  
własnoręczne listy tych 2 młodych kobiet do 
ich rodziców oraz listy braci Ftihrerów do roT 
dziców ich żon, że pogłoski te są zgoła niepra 
wdziwe. W  miasteczku nie chcą dać wiary 
tym listom i rodzice obu młodzieńców w  3ry-■ ■ d‘ -j
bowie narażeni są na w.elkie przykrości rotue 
waż wszyscy wytykają ich palcami, jako rod2i; 
ców rzekomych handlarzy kobiet

Bracia Fuhrer zgłosili się ze swemi żonami 
do biura „Forward44 w  Detroicie, gdzie opowie 
dzieli całą historję i podali swoje adresy, pro? 
sząc o wyjaśnienie tej sprawy, celem uspokoję 
nia ich krewnych w Małopolsce. (ŻAT).

Charakterystyczny incydent
w sejmie pruskim pcciczes mowy 

posła polskiego
Berlin. 20, III. PAT. Na wczorajszem posie­

dzeniu ejmu pruskiego doszło do poważnego 
incydentu pomiędzy wiceprzewodniczącym pru 
skiego' Landsiagu dr. von Kriesen (niem.-narJ 
i posłem polskim Baczewskim. Poseł Baczę-; 
wski zabierał dziś w czasie dyskusji nad budże 
tern ministerstwa oświaty ponownie głos i 
wskazywał na upośledzenie mniejszości fiaro- 
dowej w  dziedzinie szkolnictwa. Przewodni, 
czący obradom w tym czasie dr. Kriesen uznał, 
że wywodj posła Baczewskiego nie mą ją zwiąż 
ku z przedmiotem obrad i usiłował mu kilkakrc 
tnie odebrać gło. Poseł Baczewski odwołał się 
do izby, w  następstwie czego tylko orawjcf 
wj■po-wiedziała się Za stanowiskiem wiceprze­
wodniczącego. Pod koniec obrad przewodniczą’ 
cy zakomunikował izbie że wiceprzewodniczą­
cy złożył, swą funkcję z powodu, iż większość 
izby nie uznała jego stanowiska w  sprawie po 
sła Baczewskiego. Sprawą tą ma się zaiać kon­
went seniorów sejmu pruskiego. * T

Konferencja w sprawie Tangeru
Paryż, 20 3. PAT. Jak po la jr ,.1-e Matin 

konferencja czJerech moc irstw % sprawię Tarr 
geru potrwa trzy tygodnie.

POGODA W  ZAKOP iNEM. (Komunikat Pol 
sKiego Związku Turystycznego). Stan obecny: 
Pogoda piękna, bez chmur — temperatura 3 sto 
pnie, tano 16 stopni, warstwa śniegu w  Zakopa 
nem 25 c m , Morskie Oko 60 cm, Hala Gąsie­
nicowa 78 cm.

Prognoza na dn. 21 bm. W  dalszym ciągu pie 
knie, mroźno, w  południe ocieplenie. Wiatr sła-' 
by wśchodni w  górach silniejszy.
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

K ra ków , 20. 3 1928. Akcje niejednolite. D olar 
otrzym any.

A k c je : Bank Polski 147, Tohan 13.25, Farm a
6.50, Z ie len iew sk i 155.20, 156, T rzeb in ia  0.53—0.54, 
Pocisk  2, P a ro w o zy  32— 33.5, Górka 95, Sierszw
12.80, A zo t 5.75, E lektrow n ia 52 5—53.5, Krakus 
0.18, Chodorów  147, P iaseck i 16, Chybie 4 90— 495.

Z  rozpoczęciem  zebrania g ie łd ow ego  panowała 
d la  e fek tów  tendencja niejednolita. Zainteresow a- 
Ttbe s iln ie jsze  na ogół, przyczem  w iękkza ilość 
pap ierów  w  transakcjach. Pap iery  bankowe i ban 
d lo w e  utrzymane. Z przem ysłow ych  P a row o zy , 
C hodorów , P iaseck i, A zo t i S iersza górn icza nie-
00 słabiej. E lektrow n ia , Górka i Ż e la zo  mocniej 
R eszta  pap ierów  utrzymana. W iększych  otyrotów 
dokouano Z ielen iew skim . Chybiem, Żelazem  i E- 
kdttrownią. Ruch na ogó ł był żyw y , transakcje 
liczn ie jsze .

Na pogiełdziu  ob jaw  podobny. N afta  w  płace­
niu 7.50—8, G azy wschodnie 23, Tepege  0.15, Ce­
g ie lsk i 45.50 i P o la  row ka 71 75—72.50, nieco sła­
b iej, Nobel 38.50, Lok om otyw y  90, Ćm ielów  0.24, 
L en  0.15 utrzym ane na ostatnim poziom ie. O broty  
■większe.

W a lu ty  i  d ew izy  na zebraniu giełdow em  z b ra­
ku zain teresow ania w  zaniedbaniu 

W  pryw atnyth  obrotach tendencja dla w alu t 
utrzymana. P o p y ' w  zupełności pokryty dostatecz­
ną podażą. N astró j na rynku spokojny. P łacono w  
K ra k o w ie  za dolara go tów k ow ego  888— S.S8 i  
tr zy  czw arte, czeki bankow o 8.89 i  trzy  c zw ar ‘e 
do  8.90 i jedna czwarta. W arszaw a  doi. 8.90—8 'X>
1 pół, czeki 8.90— 8.90 i pół. L w ó w  doi. 8.88 i  trzy  
c zw arte  do  8.89 i jedna czw arta , czeki 8.89 i  trzy  
c zw arte  do 8.90 i jedna czwarta. K a tow ice  doi.
8.88 i jedna czw arta  do 8 88 i trze  r-—
8.89 i trzy  czw arte  do 8.90 i jedna czwarta. Bank 
P o lsk i bez zmiany.

Giełda warszawska
W arszaw a , 20. 3 P A T . Akcje : Bank hndl. warsz. 

123, Po lsk i 148.50. 149.50. 149, Zarobkow y 88, Spies
162.50, E lektrow n ia  D ąbrow ą 72.50, Cukier 7425. 
F ir le y  56.50. 56, Ł a zy  9, Nobel 38.25, C egielski
48.50, 44.50, O strow iec 75. Pocisk  11, Rudzki 54.50, 
54. Starachow ice 64.0, 64.75, B orkow scy  19.25, Spi­
rytus 39.50, D o la rów ka  70.25, 69.75, 70, 5 proc
konwersyjna 67, 10 proc. ko le jow a 102.50, 102,
5 proc. konwers. kolej. 61, L is ty  zastawne Banku 
Gosp. K ra j. 94.

W a lu ty : l )o ia rv  8.88 i trzy  czw arte. 8.90 i trzy 
czwarte.. 8.86 i 1rzv czwarte, Holandja 358.90,
359.80. 358. Londvn 43.51. 43.515. 43 6?. 43.41, N o ­
w y  Jork 8.90. 8.92. 8.88. P raga  26.415, 26.48, 26.35. 
SŻwajcarja 171.75, 172 18, 171.32. W łoch y 47.12,
47.24. 47. Sztokholm 239.26, 239.86, 238.66, W iedeń
125.40, 125.71, 125.09.

Giełda wiedeńska
W iedeń. 20. 3 P A T . W a ln ty  i D ew izy ; Am ster­

dam 285.70, Belgrad 12.48 i jedna ósma, Berlin  
169.74, Bruksela 98.88. Budapeszt 124.03, Bukareszt.
4.40, Kopenhaga 190.15, Londyn 34.64, M adryt 
119.55, Medjolan 37.47.5, N ow y  Jork 709.35 i trzy  
czw arte , O slo  189.40, P a ry ż  27.92, P raga  2101 i 
sindem ósmych, Sofja 510 i trzy  czw arte, Sztok­
holm  190.45. W arszaw a  79.56— 79.84. Zurych 136 65 
‘Am erykańsk ie 707.80, N iem ieckie 169.50, Francu­
skie 27.87, W łosk ie  37.48. Jugosłow iańskie 12 39, 
Czeskie 20:98, W ęg ie rsk ie  123.96, Rumnńskio 136 35

P a p ie rv  w artośc iow e : Renta m ajow a 0.56, Ren­
ta austr. 0.23, D ynaj Saya A d ria  80.85, Bankyereia 
29.4. Bodenkredit 125.4. K red itansta lt 64, Anglo- 
bank 27.8. H ipoteczny 69, Kom pas 09,* L5nderbank 
24.6, M erkury 26.35. Austr. kole je  państw. 275, 
Połudn iow a 13.16, B row ary  102 i jedna czwarta, 
Ą lp in y  40.41. B erg und Hiitten 719, K ru pp  12 i ję- 
dna czw arta, Pragereisen  358 i trzy  czwnrle. B - 
ma 126.9. Skoda 249.9. Z ie len iew sk i 15.35, A p o llo  
186 i jedna czwarta. Fanto 6.6. K arpaty  29, Ga­
lic ja  70 i trzy  czwarte. Nafta 32.85.

Giełda zurychska
Zurych, 20. 3 P A T . P a ry ż  2043, Londyn 25.34, 

N o w y  Jork 5.19 i jedna ósma, B elg ja  72.35. W ło ­
chy 27.41.5. H iszpanja 87.37 i pół, Holandja 209, 
B erlin  124.17 i pół, W iedeń 73.06, Sztokholm  439 40 
O slo  138.10, Kopenhaga 139.20, Sofja 3.75.5, Praga 
15.39, W a rszaw a  58.25, Budapeszt 90.70, R ia łogród  
9.13 i  jedna czw arta, Konstantynopol 2.64, Buka­
reszt 3.22, H els ing fo rs  13.10, Buenos A ires  222.25.

msamsasmssmm

Celem uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma prosimy o bezzwłoczne 
odne wie nie prenumeraty na miesiąc 
kwiecie*.

Uchwały rady ministrów
Projekt komercjalizacji poczt i telegrafów.

Warszawa. PAT. Dnia 19 bm- pod przewodni 
ctwein wiceprezesa Rady Ministrów prof. Bar­
tla odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem uchwalono m. in. projekt rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o postępowa­
niu karno-admmistracyjr.em, projekt rozporzą 
dzenia Prezydenta, uzupełniającego oostanowie 
nia rozporządzenia o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku, projekt 
rozporządzenia Prezydenta o przerachowa- 
niu bilansów przedsiębiorstw publicznych 
i prywatnych, projekt rozporządzenia Prezyden

ta o rejestrowym zastawie rolniczym, projekt 
rozporządzenia Prezydenta o likwidacji mienia 
byłych rosyjskich osób prawnych, projekt roz 
porządzenia Prezydenta o Izbach rolniczych, 
projekt rozporządzenia Prezydenta o organizą 
cji i zakresie działania wiadz w dziedzinie ma 
rynarki handlowej i portów morskich handlo­
wych, wreszcie projekt rozporządzenia y komet 
cjalizacji poczt I telegrafów. Pozatem Rada M i­
nistrów załatwiła szereg spraw personalnych 
profesorów wyższych uczelni.

ROZM AlTOSCi

Francuska Hilda Scheller 
w Nicei

M łodociany „g ig o lo “

A lic e  Fabrc nie ukończyła jeszcze 16-go roku 
życia i była uczcnicą liceum w  N icei. Przed  r o ­
kiem poznała gim nazjastę P aw ła  Frossarda, sy­
na w ysok iego  runkcjonarjusza w  łndo-Chinach, 
k tórego  rodzice um ieścili w  liceum w  N icei, chcąc 
g o  ustrzec przed w p ływ am i trop ikalnego klimatu. 
M łodzi ludzie zakochali się wsobde aa p ierw sze 
wejrzenie. P o  godzin ie rozm ow y w yzna li i za 
p rzys ięg li sobie m iłość, a na drugi dzień m łodo­
c iany Paw eł, niczem Douglas Fairbanks, w ydra- 
pał się na m ury internatu i dostał się do pokoju 
A lic ji, gdzie przepędził całą noc. W ycieczkę tę 
niejednokrotnie potem powtarzał. Sprawa w ysz ła  
jednakow oż na jaw  ty lk o  dzięki psychicznym w ła  
śc iw ośdom  m łodego Frossarda. 16-letni t—■• chło­
piec jest typem, k tóry  w e  F rancji nazyw a się 
„g ig o lo " . S łow o to nie ma sw ego od po w ' ■•'■ika 
w  języku polskim, a oznacza ono zw yk le  kochan­
ka starszej n iew iasty, k tóry  ze sw ego  .......
m rterja lne ciągn ie korzyści. Frossa-rd jest. jak już 
pow iedzieliśm y, typem tak iego  g igo lo . a lbow iem  
żądał od sw oje j ukochanej, by pokryw ała  "-szy ft-* 
kie jego w ydatk i i zmuszał ją  temsamem do c zy ­
nów  karygodnych Młoda d z ie w -"   --łam ała
się m ianow icie do kasy sw ego wuja, ale była je ­
szcze na ty le ostrożną, że pobiegła do k o ' :o!a , 
w yspow iadała  się i kazała sobie w ystaw ić  po­
tw ierdzenie. że była na spowiedzi. Zapew n iw szy  
sobie w  ten sposób „a lib i", udała się z kościoła 
na pocztę i te legra ficzn ie  nadała swemu ukocha­
nemu 3.000 franków . Dzięki tej nieostrożności 
spraw a w yszła  na ja w  i młodą tę parę przyare- 
sztowano. A lic ja  była zupełnie złamana, ale „g i- 
go ło ‘ ‘ zachował przytomność umysłu, a nawet bar 
dr.o się dziw ił, gdy robiono mu w yrzu ty . że ma- 
terja ln ie w yzysk iw a ł sw oją  ukochaną. Zasłan ia ł 
się ty lko  tern, ż.e w szyscy  je go  koledzy taksa mo 
postępują. ..Gdybym m ógł m ów ić * — oto stały 
refren obrony tego m łodego „g igo lo " .

„Przestańcie marzyć 
o Hollywood"

O rgan izacja artystów  film ow ych  w  H ollyw ood  
„A c to rs  E qu ity " W ydała n iedawno broszurę, p rze­
strzegającą naiwnych przed lekkom yślnem i m a­
rzen iam i o  św ietnej k arjerze  w  H o llyw ood . Au ­
torzy  b roszu ry  przyznają, że kilka tuzinów  gw iazd  
bajeczne w  H o llyw ood  zarabia sumy, atoli p rze­
ciętnym aktorom, których jest przeszło 4000, bar­
dzo ź le  się powodzi. Z nich ty lko 500— 600 znajdu­
je  od czasu do czasu pracę. W yb itn y  aktor może 
teraz w  H o llyw ood  zarabiać rocznie nie w ięcej 
jak 5.000 dolarów , co na stosunki tam tejsze ozna­
cza ty lko  pozłacaną nędzę. Jako przykład przyta­
cza się h istorję  dość znanego kom ika L a ry  ego 
Semon a Semon był dziennikarzem , a zaw odow i 
film owem u pośw ięc ił się dop iero przed kilku la ­
ty. Posiada długi nos, był bardzo zgrabny i po­
cieszne um iał w yp ra w ia ć  grym asy. Stał się leż 
w krótce sławnym  i zdaw a ło  się, że św ietna cze­
ka go  karjera. A le  z ja w ili  się lepsi kom icy, a L a ­
ry  Semon stracił obecnie sw oje  stanow isko i swą 
sławę.

Nędza w kołach film ow ych  aktorów , szukają­
cych w  H o llyw ood  szczęścia, jest bardzo w ielka. 
P ow sta ła  tam też organ izacja ..Motion P ic tu ry  Re- 
i ie w  Fund“ , by ulżyć nieco tej nędzy. M ary P ick- 
ford  zaproponowała, by w szyscy  w ie lc y  aktorzy 
nie zapom nieli o  swych biednych kolegach przy 
sporządzaniu testam entów „M otion P ictu ry R e lie f 
Fund" spodziewa się bardzo w ielk ich  dochodów z 
takich legatów , o ile  rozum ie sic koledzy zechcą 
posłuchać M ary Pickford. A le  jest to na raaie mu-

Genjalny konstruktor

t* £ *■.■ sr "  -> . *w. -V.-

Przed  70 laty —  18 marca 1858 —  urodził się Ru­

dolf Diesel, genialny konstruktor znanych na ca­
łym  świecie motorów Diesla. Zmarł on w  ciężkich 

warunkach finansowych, nie dożyw szy  owoców  

swej pracy —  w r. 1913 wskutek tragicznego wy­
padku.

0  wygodę podróżujących 
iamikolei i

M inisterstw o komunikacji w yda ło  nowe przepi­
sy przejazdu i przew ozu na kolejach państwo- ■ 
wyeh. Zakazane są przejazdy na kolejach dla ®- 
sób prowadzących handle przenośne, g ra jk ó w  i  
śp iew aków  wędrownych. Surow o jest zakazane 
p rzew ożen ie zw ierzą t w  wagonach osobow ych  
z w yjątk iem  małych p iesków  i ptaków  pokojo­
wych. P sy  duże i w sze lk ie  inne zw ierzęta  mają 
by ćjedynie oddawane na bagaż w  koszach lub 
k latkach za specjalną taryfą . Zakaz p rzew ozu  
broni palnej nie dotyczy m yśliw ych  o raz  podróż­
nych pełniących służbę publiczną. W szyscy  inni 
ulegną karom  prawnie przew idzianym .

Podróżn i obow iązan i są być obecni przy r ew i­
zjach nadanego przez nich bagażu lub przew ożo- 
rych pakunków ręcznych, dokonanych na skutek 
form alności celnych, akcyzowych lub policyjnych.

N ieporozum ienia m iędzy służbą ko le jow ą  a pu- 
licznością rozstrzyga  na stScjach zaw iadow ca sta 
cji, w  czasie zaś ruchu pociągu —  k ierow n ik  po­
ciągu.

W  kasach kolei żelaznych oprócz ustawowych 
środków  płatniczych będzie można przyjm ow ać 
walutę państw obcych. Na pięć minut przed od e j­
ściem pociągów  kasa ma p raw o odm ówić sprze­
daży b iletów .

O tw ieran ie okien w  wagonach dozw olone jest 
ty lko za zgodą podróżnych jadących w  przedziale. 
Konduktor jest pow ołany do rozstrzygan ia  spo­
rów  w  tych sprawach.

B ilety  peronow e ńa dworcach należy w ykupy­
w ać także dla w prow adzonych psów.

z.yka przyszłości, ch w ilow o  panuje tam zupełna 
„b iyn dza ". Jeszcze najlep iej powodzi Się w ła śc i­
cielom  tresowanych zw ierząt. W  H o llyw ood  żyje 
z w ynajęcia zw ierząt k ilkaset ludzi, k tórzy zara­
biają dziennie n ieraz do 150 do la rów  Jaką w a r­
tość przedstaw iają tresowane zw ierzęta , wynika 
chociażby zprocesu o odszkodowanie za „P io tra  
W ie lk iego  -. „P io tr  W ie lk i ■ był słynnym psem f i l ­
m owym  ’ ryw a lem  Rin Tin Tina Za zabicie go 
przyznano w łaśc ic ie low i tytułem odszkodowania
125,000 dolarów .
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[ DROBNE OGŁOSZENIA ]
DACH O W O ZARK I z podkładkami do wyroku  

•acbów tk cementowych, modele odpowiednie, 
sprzeda okazyjnie Kleinmaa i Jassy, Mielec. 735^

OTYŁOŚĆ usuwają w  krótkim czasie Redera 
'2*oła odtłuszczające —  bezwzględnie nieszkodli­
we. PudełLo zł. 2J50. Apteka Redera, Kraków, 
Karmelicka 23. 2S9er

P O T R Z E B N Y  natychmiast chłopiec do posyłek, 
flęłingw  i Zughaft, Kraków, Jagiellońska 9. 409

PO S ZU K J JĘ  pokoju od zaraz. Zgłosz pod „Sło- 
Mczny* do Adm. Nowego Dziennika. 413g

SZU K AM  nmeMowanego pokoju kawalerskiego  
d la dwóca panów, frontowego i jasnego od 1 kwie 
toin. Zgłoszenia pod „Jasny" do Administracji No- 
Wc^ > Dziennika. 4tlg

C H ŁO PIE C  do posyłek zostanie przyjęty (16--19 
lad). Wiadomość w  składzie żurnali Zahler, Die- 
tlowska 45. 414g

B l£ Q Ł £ j fakturzystki z pięknem pismem poszu­
kuje poważna firma. Zatoczenia: Skrytka poczto­
w a 101, Kraków. 407 g

Zgłoszeń a pod
U

73

Dolskiej, piszącej b ie g le  
na maszynie do natych­
m iastowego w stąp ie n ia  
poszukuje się. _ 776x 

do Adm. „Nowego Dziennika".

św ie rk o w e , jod łow e , ew en tua ln ie  z częf< 

so sn ow ego  1 8 0 — 5 m. dług. 10— 18 

cm. g ru bośc i do m ożliw ie  sz\ bk iej 
d ostaw y  p oszu k iw an e  p rzez

firm ę:
SiKON S fc H M L E R ,  HOLZEXPOkT, 

P f L S E M  C . S . R .

F ab ry k a  k o r f e lc i !

„ODZIEŻ*
W WARSZAWIE 
ULICA EŁUGA 39

poleca hurtowo:

P A L T A
P Ł A S Z C Z E  C i f .

KURTKI
C tZ IE Z

GCRNEC7.A

Kilku młodych, zdolny* h

podróżujących
w d z ia le  tekstylnym 

i bfehźnlanym
przyjmie sie natychmiast. 
Zgłoszenia pisemni z po-
don;em świadectw Oh. Gin 
zig. Katówieo, Marjacka 22 

parter.

„ D Y W A N “
Tkainit dywanów 

14B»»e i kilimów 
K rak ó  w -F o d g ó r z e  
Sw. Kingi 9 lin]a tram. 3

polec*
D YW AN Y  i KILiMY

b e z k o n k u re n c y jn ie  ta n io . 
K lin ik a  d la  n e p ra w y  d y w a n ó w

r-erskfcł’ » klif mów

Reklama 
dźwignie handlu

J W ęgiel g ó rn o ś lą s k i  1 K ra jo w y  1 
e fr te w o  o p a ło y ro  ■

| MS
L

i

li węols r?rych IttffeFholz !
ul. Jpsna 1, róg Zielonej 1

! dostawa do domów, towar pierwszo- 1 
rzędny. Ceny umiarkowane. 11

B ł ę d n i c ę
NfecfekrwistoiC usuwa 
działa wzmacniająco, odżyw­
czo podnieca apetyt, nieoce­

niony środek dla rei onwalescentów K r a  K rzy sz to *  
icrs l re$e w ire  (łtin c w o -ic lr  zł«*« na maladze 
■ iszpańsk;ei. — Do nabyr.a we wszystkich aptekach 

drogerjeeb. — Cera za Fi. 4'25 Zł. pót 2'40. — We 
łasi ym interesie żądać wyraźnie’ HTra Krzyirtoi or­

skiego Wino chinowo ieiaziite. i aboratoijum chemicz. 
irm. K 'r. M. i> izy^zlotorski. Tarnów. 2607x

A A . A A A A A A  1 4 A A A A A A A

Krcfe dla Feń i dzieci
w ed le  w sre lk ich  żuruali na miarę osobistą, 

za m aw iać  można w  księgami kolejowej 
„CUCH1*, Kraków, ul. Szczerańska.
▼ T T T Y T T T T T T T i m T

Przetargi publiczne.
D Y R E K C JA  L A S Ó W  P A Ń S T W O W Y C H  W  R A ­

DOM IU ogłasza prz<"targ na sprzedaż 1197,44 m 
sześć, drewna użytkowego dębowego w  tern dę­
biny fornierowej 218 59 m sześć, z Nadleśnictw a 
Jedlnia, Przetarg odbędzie się dnia 26 go marca 
1928 r. o godz. 12-ej w  lokalu Dyrekcji L asów  
Państwowych w  Radomiu, przy ul. Lubelskiej 58. 
Dre wno położone w  zrębach odległych od et. kol. 
Jedłiiia i Zago^dżon od 3 do 10 kim,

Informacyj udziela DjTekcja L, P. w  Radomiu, 
oraz Nadleśnictwo Jedlnia.

STAROSTW O W  L IS K U  podaje do wiadomości, 
że dnia 5 kwietni a ittói o godz. 10-tej prz,»dpołu- 
dmem przeprowadzona zostanie w  biurze Nr. III. 
Publiczna licytajja ofertowa celem sprzedaży 408 
in sześć jodły i 234 m. sześć, buka maiterj iłowego, 
oddanych do dyspozycji Starostwa przee Stanisła­
w a i Wandę Czechniak ich tytułem daniny lakowej 
wymierzonej od tasów vn mienion’ ch w  B abęrn ad 
Baligród, powiat Lisko.

Las ten odległy jest od stacji kolejowej W  Lufca- 
wicy około 30 Lim., a od drogi publicznej około 
2 kim.

Cena wywołania w j nosi za 1 m. sześć, jodły 3 
zł., za 1 m. sześć, buka ma ter jałowego 2 zł. 25 gr. 
i  poniżej tej ceny drzewo nie zostanie sprzedane.

Sprzedane będą pnie (dłużyce) aż do grubości 
16 cm., w  cieńszym końcu bez gałęzi.

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 4 kwie­
tnia 1928, godziny 9-ej. (W adjam  5 proc.)

Bliższe szczegóły dotyczące licytacji można o- 
trzymać w  Staj ust w ie w  Lisku, biuro Nr. I I I ,  w  
godzinach urzędowych

■ • •

D YR EK C JA  K O LE I P A Ń ST W O W Y C H  W  R A ­
DOM IU ogłasza przetarg publiczny na dostawę 
ustawienie trzech żelaznych zbiorników cylindro 
wych o  pojemności 40 metr. sześć, z h)"chy plusz 
cza o grnbośd  5 mm i dna o gruboso. 8 mm każ 
dy z calem urządzeniem w  na sy ca 'u  na st. K i 
werce.

Bliższe warunki przetargu podane a „Monito­
rze Polskim" N r 62 z doda 15 -naroa br.

Szczegółowe warunki, oraz rysunek zbiorników  
można otrzymać w  Wydziale Drogowym  W Rado­
miu za opłatą 5 zł.
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